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Mamy w Słupsku własną Lady D 
# Teresa Ławecka ze Słupska została 
laureatką konkursu „Lady D" imienia 
Krystyny Bochenek 

Stupsk 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Konkurs organizowany j e s t  o d  2002  
roku przez Parlamentarny Zespół ds.  
Osób Niepełnosprawnych oraz Parla­
mentarną Grupę Kobiet. Skrót „Lady 
D" pochodzi od  angielskiego wyraże­
nia „Lady Disabled", które  oznacza 
„Damę Niepełnosprawną". Wyróżnie­
n i e  „Lady D" kojarzone j e s t  t a k ż e  
z księżną Walii Dianą, znaną z działal­
ności charytatywnej,  także  n a  rzecz 
osób niepełnosprawnych. 

W konkursie wyróżniane są kobie­
t y  wyjątkowe,  które, pomimo swoje j  
niepełnosprawności, nie poddają s ię  
przeciwnościom losu, przełamują ba­
riery i odnoszą sukcesy w wielu dzie­
dzinach. 

Taka jest  Teresa Ławecka ze  Słup­
ska, która podczas tegorocznej gali po­
morskiej edycji konkursu została uho­
norowana główną nagrodą w katego­
rii Kultura i sztuka. 

Słupska Lady D jest  przewodniczą­
cą Miejskiej Społecznej Rady d o  spraw 
o s ó b  Niepełnosprawnych. Wydała 
dwa tomiki poezji: „Oddaj moją twarz" 
(2010) oraz „Ogród niezapominajek" 
(2012). W 2014 roku opracowała i przy­
gotowała d o  druku tomik poezji Marii 
Szymańskiej  z e  Słupska - „Samotne 
tango". W t y m  samym czasie koordy­
nowała i prowadziła program w Tele­
wizji Vectra „Pod lupą", który poruszał 

tematykę osób niepełnosprawnych. 
Teresa Ławecka działała w „Gazecie 
Mówionej".  Publikowała t a m  s w o j e  
autorskie artykuły, prowadziła dział li­
teracki, była redaktor  naczelną.  
Od 2 0 0 8  roku  artykuły Teresy  
Ławeckiej zamieszczane były w cza­
sopiśmie „Powiat Słupski", a j e j  poe­
zja obecna jest  n a  łamach dodatku li­
terackiego „Wsi Tworzącej". 

Laureatki pomorskiej edycji kon­
kursu „Lady D" im. Krystyny Boche­
nek wybrane  zostały przez przedsta­
wicieli administracji samorządowej,  
organizacji pozarządowych oraz bi­
znesu. Kapitule konkursu przewodni­
czyła Danuta Wałęsa. 

Do pomorskiej edycji konkursu „La­
d y  D" zgłoszonych zostało 3 8  p a ń .  
W pięciu kategoriach przyznano 
p o  jednej  nagrodzie i jednym wyróż­
nieniu. Chodzi o kategorie: Dobry Start 
(dla dziewcząt i kobiet w wieku od  16 
d o  26  lat działających w różnych ob­
szarach życia społecznego), Kultura 
i sztuka, Sport, Życie społeczne, Życie 
zawodowe. Przyznano także nagrodę 
w kategorii specjalnej: Za całokształt 
działalności, którą otrzymała Anna 
Ziemiańska, prezes Gdańskiego Sto­
warzyszenia Kobiet Amazonki. Laure­
atka  z k a ż d e j  kategorii  prze jdzie  
d o  ogólnopolskiego etapu konkursu. 

Uroczystą galę  pomorskiej  edycji  
konkursu „Lady D" uświetniły swoją 
obecnością wicemarszałek Hanna 
Zych-Cisoń oraz posłanka n a  Sejm RP 
Krystyna Kłosin. • ©® 
Więcej o Teresie Ławeckiej # SIR. 3 

KONCERT 

Filharmonicy 
i słupskie chóry 
wystąpią dziś 
dla hospicjum 
sir. 7 

ROWER 

Nadmorska trasa, 
czyli między 
kładkami a kamieni 
kupami 
sir. 12 

FESTYN KOMINKOWY 
18-19 września w godz. 9-17 oraz 

20 września w godz. 9-13 
ZAPRASZAMY 

na pokaz wytrzymałości komina 
w godz. 10.00; 12.00; 14.00; 16.00. 

• Kupony rabatowe dla klientów 
• Superpromocje na wybrane towary 

ABC KOMINKI Słupsk, ul. Kaszubska 32 lei. 696-007-113; 59 842-20-72 

» Teresa Ławecka jest osobę niewidomą. Pomimo niepełnosprawności działa na rzecz innych, realizuje się literacko 
i społecznie. Jej działalność została doceniona przez kapitułę konkursu „Lady D" w kategorii kultura i sztuka. 
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Od redaktora 

Dorota 
Aleksandrowicz 

Mamy własną 
LadyD 

O Teresie Ławeckiej pi­
saliśmy już nie raz. Nie 
bez powodu. Kobieta 

jest żywym dowodem na to, 
że niepełnosprawność to tyl­
ko stan umysłu. Mimo utraty 
wzroku, nie poddała się. Wy­
chowała dwóch synów. Dzia­
łała i wciąż działa na rzecz 
osób niewidomych i sła-
bowidzących. Realizuje się nie 
tylko społecznie, ale i litera­
cko. Nie bez powodu została 
doceniona przez kapitułę po­
morskiej edycji konkursu „La­
dy D" im. Krystyny Bochenek, 
która nagrodziła naszą 
słupszczankę w kategorii kul­
tura i sztuka. Pani Teresa nie 
jest jedyną osobą, która ze 
swoją niepełnosprawnością 
nie chce zamknąć się w domu 
przed światem. O dokona­
niach osób z różnymi dy­
sfunkcjami zdrowotnymi pi­
szemy w cyklu „Pełnosprawni 
Niepełnosprawni". • 
©® 

Minął tydzień 

Z narkotykami po osiedlu 
Patrol policji na jednym z osiedli 

zauważył samochód, wewnątrz któ­
rego znajdowało się dwóch znanych 
policjantom mężczyzn mających 
związek z przestępczością zorgani­
zowaną. Osoby te na widok mundu­
rowych wysiadły z auta i zaczęły 
uciekać. W trakcie pościgu jeden 
z uciekających odrzucił od siebie fo­
liowe zawiniątko. Już po chwili oby­
dwaj zostali zatrzymani, a policjanci 
sprawdzili odrzucony pakunek. Oka­
zało się, że wewnątrz znajduje się po­
nad 50 gramów zielonego suszu ro­
ślinnego. Późniejsze badania 
testerem narkotykowym potwier­
dziły, że jest to marihuana. Zatrzyma­
ni męzczyźni to słupszczanie w wie­
ku 33 lat. Obaj trafili do policyjnego 
aresztu i zostali przesłuchani. 
Działa Zielony Punkt 
# Pięć ekodarczyń ma pomagać 
słupszczanom w oszczędzaniu ener­
gii w domach i firmach. Pracować bę-

'dą w SCOPiES-ie przy ul. 
Niedziałkowskiego w Słupsku 
(DA) 

Piwny biznes 
Justyna Bilska otworzyła 

sklep z regionalnymi piwa­
mi na osiedlu Niepodle­

głości. Znajdziemy tam ok. 
300 rodzajów piw, w tym 
piwa górnej fermentacji, 

na chmielu amerykańskim, 
pszeniczne, żytnie czy 

smakowe. Sklep powstał 
dzięki unijnej pożyczce ze 

Słupskiego Stowarzyszenia 
Innowacji Gospodarczych 

i Przedsiębiorczości. 
(DA) 

Chcą tylko brodziku 
Nowy cennik na słupskiej 

pływalni wzbudza emocje. 
Przed wakacjami osoby, 
które chciały popływać 

na dużym basenie, płaciły 
za pół godziny 7 zł, pobyt 
na małej pływalni koszto­
wał 5 zł. Od września jest 
tylko bilet za 7 zł z możli­

wością przemieszczania się 
pomiędzy dużym a małym 
basenem. A co z osobami, 
które chcą tylko brodziku? 

(DA) 

Młodzież z Zakopanego tworzyła rzeźby do nowo powstającego parku w Słupsku 

Uczniowie ze szkoły plastycz­
nej im. Antoniego Kenara 
w Zakopanem wykonywali 
w słupskim plenerze rzeźby 
do parku przy ul. 11 Listopada 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Do Słupska zaprosił grupę Piotr 
Kuba Nawrotny, prezes Stowa­
rzyszenia Dom na Rozstaju Kul­
tur i Religii. 

- W Słupsku powstaje park 
Witkacego. Pomyślałem sobie, 
że dobrze byłoby, gdy stanęły 
tam rzeźby inspirowane twór­
czością Witkacego, ale wykona­
ne przez zakopiańczyków - mó­
wi Piotr Nawrotny. 

W związku z tym w ramach 
inicjatywy lokalnej napisano 
projekt, który został zaakcepto­
wany. Znaleziono fundusze. 

Szkołę plastyczną, która 
kształci przyszłych artystów, 
wybrano nie bez powodu. Piotr 
Nawrotny był uczniem szkoły 

• Rzeźby mają stanąć w parku 
im. Witkacego w Słupsku 

w Zakopanem i jest przyjacie­
lem tamtejszego dyrektora. 

Ośmiu uczniów, w tym sied­
miu z klasy dyplomowej i jeden 
z klasy drugiej, pod czujnym 

okiem Andrzeja Mrowcy, nau­
czyciela szkoły w Zakopanem, 
przygotowują rzeźby, które sta­
nąć mają w przyszłym parku 
przy ul. 11 Listopada. 

Rzeźby, które inspirowane 
są twórczością Stanisława Igna­
cego Witkiewicza, będą miały 
ponad dwa metry i wykonane 
będą z drewna. 

- Nie chcemy kopiować 
twórczości Witkacego, ale 
stworzyć własną interpretację 
jego dzieł - stwierdza Andrzej 
Mrowca. 

Wśród młodych artystów 
pojawiły się osoby, które two­
rzą w plenerze już po raz drugi. 

- Każdemu z nas przed pra­
cą dyplomową przyda się inten­
sywna praca. Fajne jest także 
to, że pracujemy w plenerze 
w Słupsku, gdzie znajduje się 
największy zbiór prac Witkace­
go - mówi Sylwia Marszałek, 
uczennica szkoły plastycznej 
im. Antoniego Kenara w Zako­
panem. # ©® 

W skrócie 

Akademia rekrutuje 
Do 28 września Akademia Po­

morska wydłużyła czas rekrutacji 
na studia. Czeka na decyzję minister­
stwa w sprawie dwóch kierunków. 
W ofercie AP można wybierać kie­
runki z zakresu nauk przyrodni­
czych, humanistycznych, społecz­
nych, medycznych oraz inżynier­
skich. Uczelnia poszerza swoją ofer­
tę o bezpieczeństwo narodowe 
na poziomie studiów magisterskich 
oraz administrację. Poszczególne in­
stytuty uczelni wzbogaciły też ofer­
tę o nowe specjalności, m.in.: dzien­
nikarstwo, ekspertyzy przyrodnicze 
i biomonitoring, ziołolecznictwo, 
bezpieczeństwo państwa, maryni-
styka czy historia wojskowa. 
VLO ze Słupska bierze 
udział w projekcie 
# W projekcie „Akademia 3.0-
apki.org" bierze udział 16 szkół z ca­
łej Polski. W tym V LO ze Słupska. 
Uczniowie pod okiem przeszkolo­
nych edukatorów będą tworzyć apli­
kacje mobilne i webowe. 
(DA) 
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tysięcy złotych wydał Urząd Miasta w Ustce na pomosty cumownicze w porcie, które zainstalowane 
zostały po zachodniej stronie portu. Maciej Karaś, prezes Zarządu Portu w Ustce zapewnia, że 
na początek zaplanowano 28 miejsc do zacumowania jednostek rekreacyjnych.Stawki opłat nie 
zostałyustalone, ale mają być konkurencyjne. Ustecki port co roku wizytuje ok. 3 0 0 - 4 0 0  jachtów. 

- Ich właściciele t o  potencjalni zainteresowani miejscami w marinie, (da) 

Zdjęcie tygodnia 

• Na dożynki pomorskie w Swołowie przyjechało kilka tysięcy ludzi. Były różne atrakcje, w tym 
konkurs na najpiękniejszy tradycyjny wieniec dożynkowy. O laury walczyło ponad 30 prac. 
Triumfowała gmina Bruszewo, która przedstawiła do oceny wieniec z pięknym pomorskim gryfem. 
Drugie miejsce zdobył wieniec sołectwa Rekowo Górne, a trzecie - gminy Przodkowo, (da) 
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Roześmiana wielbicielka szpilek, 
która działa na rzecz innych ludzi 
# Teresa Ławecka jest osobą niewidomą. Poprzez 
wykłady uświadamia innym potrzeby takich osób 

# Odnosi sukcesy na polu literackim, 
społecznym. I nie chce na tym poprzestać 

• Teresa Ławecka prowadziła dla grupy kierowców szkolenia, 
które miały im uzmysłowić problemy osób niepełnosprawnych 

• Słupszczanka tłumaczyła kierowcom, że osoba niewidoma potrzebuje więcej czasu na dostanie się do środka pojazdu, jak 
i wydostanie się z niego. Uwrażliwiła także kierowców na zatrzymywanie autobusu jak najbliżej krawędzi przystanku 

Społeczeństwo 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Gdy Teresa Ławecka straciła 
wzrok, miała 34  lata, a n a  w y ­
chowaniu synów w wieku 8 i 10 
lat.  To właśnie  z e  w z g l ę d u  
na nich postanowiła być silna. 

- Musiałam szybko odnaleźć 
się w nowej  sytuacji. Nie mia­
łam czasu na roztkliwianie się 
n a d  sobą - m ó w i  Teresa 
Ławecka. Jak tłumaczy, musia­
ła n a  n o w o  nauczyć s ię  goto­
wać, prasować, prać i sprzątać. 

- Nie mogłam pozwolić, aby 
m o j e  dzieci chodziły głodne 
czy  b r u d n e ,  ty lko  dlatego, 
ż e  ich mama nie widzi - mówi  
kobieta. Dla Teresy Ławeckiej 

LATA 
miała Teresa Ławecka, kiedy 
straciła wzrok. Musiała się 
nauczyć wszystkiego od nowa 

zadbany  d o m  z a w s z e  był  
czymś ważnym i tak jest p o  dziś 
dzień. 

Podobnie d b a  o s w ó j  w y ­
g ląd .  Uwielbia szpilki  i m a  
w domu kilka takich par butów 
w różnych kolorach. Chętnie 
zakłada sukienki  i dobiera 
d o  nich kobiece dodatki.  Nie 
chce rezygnować  z e  s w o j e j  
sensualności i kobiecości, tylko 
dlatego, że  straciła wzrok. 

Dla Teresy Ławeckiej istot­
n e  j e s t  także  p r a w o  d o  samo­
dzielności  i własnego życia.  
Dlatego już  p o  opanowaniu do­
mowych czynności, nauczyła 
s ię  chodzić z białą laską.  Nie 
musiała j u ż  prosić synów, aby 
ją gdzieś  podwieźli.  Pierwsza 
wycieczka w miasto zakończy­
ła się jednak reprymendą. 

- Koledzy s y n ó w  zobaczyli 
mnie na mieście i uprzejmie do­
nieśli im o tym. Synowie bardzo 
się przejęli, tłumaczyli, że  opie­
k u j ą  s i ę  m n ą  i chcą s i ę  m n ą  
opiekować. Ja pragnęłam jed­
nak, aby mieli swoje życie i poz­
wolili mi  również na moje włas­
n e  - wyjaśnia  Ławecka. 

Rok p o  utracie wzroku ko­
bieta zapisała się  d o  Polskiego 

Związku Niewidomych w Słup­
s k u ,  g d z i e  a k t y w n i e  działała 
od  1994 roku. W 1 9 9 9  roku za­
czął s ię  moment przełomowy 
w j e j  życiu. 

- Zrozumiałam, ż e  nie odzy­
s k a m  j u ż  w z r o k u .  Wcześnie j  
próbowałam walczyć chociaż 
o odrobinę widzenia, jeździłam 
d o  specjal istów, przeszłam 
z dziesięć operacji - mówi  Te­
resa Ławecka. Kobieta postano­
wiła zaangażować się w działal­
n o ś ć  n a  rzecz o s ó b  niewido­
mych i słabowidzących. 

W latach 1999-2003 pełniła 
funkcję sekretarza w zarządzie 
słupskiego koła Polskiego 
Związku Niewidomych.  
Od 2 0 0 7  d o  2011 była 
wiceprzewodniczącą tego za­
rządu.  Obecnie j e s t  j e j  człon­
kiem. 

Ma doświadczenie medial­
ne.  Z „Gazetą Mówioną" zwią­
zana była od początku je j  istnie­
nia, czyli  o d  2 0 0 3  roku,  a ż  
d o  zakończenia j e j  działalności 
w 2012 roku. Od 2 0 0 8  roku by­
ła tam redaktor naczelną. Dzię­
k i  j e j  s taraniom przearan-
ż o w a n o  s ty l i s tykę  gazety.  
W p r o w a d z o n o  t e k s t y  autor-

Niewidoma słupska 
poetka ma 

w planach wydanie 
kolejnego tomiku 

wierszy 

skie. To właśnie tam rozpoczę­
ła swoje  poetyckie kroki, które 
zaowocowały w 2010 roku to­
mikiem „Oddaj  moją twarz",  
a w 2012 roku  tomikiem -
„Ogród niezapominajek". 

W 2014 r o k u  nawiązała 
współpracę z Telewizją Vectra, 
gdz ie  koordynowała i prowa­
dziła program „Pod lupą", któ­
r y  poruszał tematykę osób nie­
pełnosprawnych. 

Od 1999 roku p o  dziś dzień 
prowadzi  lekc je  dla  dzieci  
i młodzieży w szkołach, które 
mają przybliżyć uczniom prob­
lemy i potrzeby osób niewido­
mych i słabowidzących. Mło­
dzież  m o ż e  zobaczyć przed­
mioty, k tórymi  wsp iera ją  s i ę  
o s o b y  n i e w i d o m e  n a  co  
dzień. Młodzi mogą podjąć się 
także różnych wyzwań, jakie są 
przed  nimi s tawiane.  Chodzi 

między innymi o nawleczenie 
igły z zasłoniętymi oczami czy 
rozegranie  par ty jk i  s z a c h ó w  
z opaską n a  oczach. 

Do 2 0  września pani Teresa 
prowadzić będzie lekcje wzbo­
gacone  o spotkania  z Anną 
Łozowską-Patynowską, która 
wraz  z młodzieżą interpretuje 
wiersze niewidomej poetki. Po­
mysł  real izowany j e s t  przez  
słupską fundację Lex Humana 
w ramach pro jektu  „Niewi­
dzialna poezja", której jednym 
z punktów było wydanie opra­
cowania n a  bazie wierszy Tere­
s y  Ławeckiej .  Pracę napisa­
ła Anna  Łozowska-Patyno-
wska.  

Pani Teresa prowadzi także 
szkolenia dla osób dorosłych, 
w t y m  dla kierowców autobu­
s ó w  miejskich. 

- Postanowiłam przyjąć pro­
pozycję poprowadzenia takich 
szkoleń z e  w z g l ę d u  n a  to, ż e  
w y d a ł y  m i  s i ę  bardzo  cieka­
w y m  w y z w a n i e m  - m ó w i  ko­
bieta. 

Podczas spotkań mówi o za­
grożeniach, jakie mogą spotkać 
osoby niepełnosprawne pod­
czas  ws iadania  i w y s i a d a n i a  

z autobusu. Tłumaczy kierow­
com, ż e  osoba niewidoma po­
t r z e b u j e  trochę w i ę c e j  czasu  
na dostanie się d o  środka pojaz­
d u .  Podobnie j e s t  z wydosta­
niem s ię  z niego. Pani Teresa 
wyjaśnia  również, ż e  dla osoby 
niepełnosprawnej w a ż n e  jest,  
aby  autobus znajdował się  jak  
najbliżej krawędzi przystanku. 
To nie zawsze jest  możliwe. 

- Kierowcy wyjaśnil i  mi, ż e  
nie zawsze mogą podjechać tak 
blisko. Czasami powodem jest  
kształt zatoki autobusowej lub 
pasażerowie, którzy wymusza­
ją  dalszą odległość p o j a z d u .  
Stoją bowiem za blisko krawę­
dzi przystanku - stwierdza Te­
resa Ławecka. 

Słupszczanka, która jest lau­
reatką pomorskiej edycji kon­
kursu  „Lady D" im.  Krystyny 
Bochenek (piszemy o t y m  
n a  str. l )  m a  w planach wyda­
nie w przyszłym roku trzeciego 
tomiku wierszy. Na razie kom­
pletuje materiał. Jak przyznaje 
poetka, je j  wiersze są różnorod­
ne.  Czasem dotyczą przyrody, 
a innym razem świata postrze­
ganego przez osobę niewido­
mą. e ©® 

mailto:dorota.aleksandrowicz@gp24.pl
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RANKING 
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DZIENNIKÓW 
W SŁUPSKU 

GŁOS 
23 434 

Przegląd Sportowy 

\ 

Gazeta Wyborcza 
8 0 7 6  

Polska Dziennik 
Bałtycki 
6 1 1 6  

Fakt 
5 8 6 3  

* Mutacja Głosu Dziennika Pomorza 

Źródło: Polskie Badania Czytelnictwa, realizacja 
MillwardBrown, 02/2014 - 03/2015, wskaźnik CCS, 

byłe woj. słupskie, miasta 50 -100 tys. mieszkańców, 
n = 107, opracowanie Polska Press Sp. z 0.0. 
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DUSTER 

Organizator 

Partner loterii 

Franciszek Dubnicki Sp. z o.o. 
Koszalin, ul. Gnieźnieńska 81 

tel. (094) 347 14 20 

• - * - - -

- —  

dostawa przez listonosza 

prawie 4 0  % taniej 
niż w detalu 

zamówienia do 21 września 

odbiór osobisty w kiosku 
o dowolnej porze dnia 
tylko w punktach obsługi­
wanych przez „RUCH" 
zamówienia do 24 września 

I ,  PRENUMERATA 
ir PORANNA 
dostawa 
do godziny 7 rano! 

tylko w Słupsku i okolicach 
oraz Ustce 
zamówienia do 27 września 

cena 

za miesiąc 

cena cena 

37 zł 45zł 
za miesiąc 

39 zł 
za miesiąc 

Masz pytania? 
Zadzwoń do Serwisu Prenumeratora „Głosu" 

Jesteśmy do Państwa dyspozycji od poniedziałku do piątku 
w godzinach 9-12, pod numerami telefonów 800 20 35 35,94 347 35 37 
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KINA 
Słupsk 

Anatomia zb,pt,godz. 19.20,2230,sob.-niedz, 
godz.1920,22; ENEMEF: Minimaraton Więźnia 
Labityntu.pt.,godz.22,Everest2D:pt.,godz. 15.30, 
19.40, sob.-niedz., godz. 15.30,30: pt., godz. 10, 
12.45,21,23.45, sob.-niedz.,godz.10,12.45,18.15, 
19.40,21; Karbala, pt, godz. 1220,15,17.40,20.15,23, 
sob.-niedz., godz. 12.20,15,17.40,20.15; Kosmototy, 
sob.-niedz., godz. 12; Nigdy niejestza późno, pt., 
godz. 15.40,20.20, sob.-niedz., godz. 16,20.40; Tree 
fuTom,słoneczka Bi, sob.-niedz., godz. 10.30; 
Wnowym zwierciadle: Wakaqe,pt.,godz.13.20,18, 
22.45, sob.-niedz., godz. 18.20; Więzień Labiryntu: 
próby ognia, 2D: pt.-niedz., godz.1130,2030,30: 
pt., godz. 1430,17.30,23.30, sob.-niedz., godz. 
1430,1730; Żyć nie umierać, pLgodz. 10.15,- Hugo 
i łowcy duchów, pt-niedz., godz. 10,12.20,14.40,17; 
Klub Włóczykijów, pt.-niedz.,godz.10.10,1230, 
1450,1715;MałyKsiążę,pt.,godz.1050,sob.-
niedz., godz. 13.30 

Karbala. pt., godz. 14.45,18, sob.-niedz., godz. 18, 
20.15; Witkacy i Malinowski, pt., godz.17, Młodość, 
ptgodz. 20.15,sob.-niedz.,godz. 15.45 

Lębork 

Klub Włóczykijów, pt.. godz. 1630, sob, godz. 14.30, 
16.30; Karbala, pt-niedz., godz.1830,20.30; spek-
tałdTeatniTańcaJeszaeS Minut niedz.,godz. 16 

Ustka 

Mały Książę, sob., godz. 13, niedz., godz. 15; 
Karbala. pt., godz. 18.15,20.15, sob.-niedz., godz. F, 
19.15 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul. Tuwima 4, tel. 59 84249 57 

Ustka 
piątek - Jantar, ul. Grunwaldzka 27a, tel. 59 81446 
72, 
sobota - Nadmorska, ul. Marynarki Polskiej 31, tel. 
598147770, 
niedziela - Panaceum 013, ul. Kopernika 18, tel. 59 
8144367 

Bytów 
Centium Zdrowia, ul. Sychty 3, tel. 59 822 66 45 

Miastko 
Królowej Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 12, tel. 59 
8578292 

Człuchów 
piątek - Wracam doZdrowia, ul. Długosza 11, tel. 
508 015 278, sobota - Centrum Zdrowia, ul. Szcze­
cińska 13, teł. 59 8343142, niedziela - Centrum 
Zdrowia, ul. Szczecińska 13, teł. 59 8343142 

Lębork 
piątek - StrywakfM, ul. Armii Krajowej 32, tel. 59 
8634090, sobota-Staromiejska, ul. Staromiejska 
17, tel. 598634103, niedziela - Dr Max, ul. 10 Marca 
16at tei. 59 843 3422 

Łeba 
Skwińska, ul. Kościuszki 70 a,tel. 598661365 

mmmmmm wmmmmmmmm 
USŁUGI MEDYCZNE 

Stupsk: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Ja­
nusza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja te­
lefoniczna 59 846 0100; Ustka Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; 
Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, teł. 59 814 
6011; Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork 
Szpitalny Oddział Ratunkowy59 86330 00; Szpi­
tal, ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; Bytów 
Szpital, ul. Lęborska 13, teł. 59 82285 00; Dział Po­
mocy Doraźnej Miastko, tel. 59 857 09 00. 

WAŻNE 

NIEBIESKA UNIA - Ogólnpolskie Pogotowie dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, tel. 59 848 0111,801 
120 002; Słupsk Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59 
848 0645; Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miej­
ska 986; 598433217; Straż Gminna59 848 59 97; 
Urząd Celny -58 774 08 30; Straż Pożarna 998; Po­
gotowie Energetyczne 991; Pogotowie Gazowni­
cze 992; Pogotowie Ciepłownicze 993; Pogotowie 
Wodno-Kanalizacyjne994; Straż Miejska alarm 
986: Ustka - 59 8146761,697696498; Lębork-59 
862 2911; Bytów - 59 822 25 69; Miastko - 59 85720 
81; Człuchów-59 83452 80. 

gar. ^ 
USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla ul. Armii Krajowej 15, tel. 598428196,601 
928 600. Pełna oferta pogrzebowa. 

Zieleń,teł. (24h/dobę)502525 005 Iub598411315, 
ul. Kaszubska 3a. Winda i baldachim przy grobie. 

Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: teł. 59 842 98 
91,601663796. Winda i baldachim przy grobie. 
Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 
tel. 59 842 84 95,604434441. Winda i baldachim 
przy grobie. 

Już od piątku, 9 października wielka loteria w„Gtosie" WYGRAJ \ 

A U T O ^ s i  

GŁOS 
K035004047A REKLAMA 

'59^19^-25 { TAXI 

lA^f422700  ̂
607 2 7 1 7 1 7  
Jeździmy najtaniejl 

Dzieje się w weekend 
W sobotę i niedzielę nie warto siedzieć w domu. Warto 

natomiast wybrać się na imprezy kulturalne i rekreacyjne 

Imprezy 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Apteka w Motorze 
Apteka, jeden z najbardziej zna­
nych polskich zespołów rocko­
wych,  zagra w sobotę o godz.  
20.15 w Motor Rock Pubie. Po­
m i m o  w i e l u  metamorfoz,  
zmian personalnych,  zespół 
wydał kilka krążków („Synte­
za", „AAA", „Big Noise", „Nar­
kotyki",  ,,Live' 92",  „Urojone 
całe miasto", „Menda", „Spira­
la") i m a  w dorobku setki kon­
certów, nagrody i wyróżnienia. 
Od ki lku mies ięcy  w g r u p i e  
n a  gitarze basowej  gra słupsz-
czanka Kamila Bilińska. Bilety 
kosztują 2 0  zł w przedsprzeda­
ż y  i 3 0  zł w dniu koncertu. 

Kocie przygody 
Na baśń „Przygody Kota w Bu­
tach" można się będzie wybrać 
w sobotę d o  teatru Tęcza. Pe­
wien młynarz rozdzielił mają­
tek między trzech synów. Star­
s i  dostal i  młyn i osła, a na j­
młodszy  Janek - kota.  Janek 
w r a z  z n o w y m  przy jacie lem 
wyrusza w świat, gdzie przeży­
w a  liczne przygody. Początek 
o godz. 11, bilety: 18 i 15 zł. 

Gramy dla Klaudii 
Słupska Młodzieżowa Orkiestra 
Kameralna organizuje w sobo­
t ę  koncert  c h a r y t a t y w n y  d la  
Klaudii chorej  n a  bielactwo.  
W programie popularne utwo­
r y  w opracowaniu n a  orkiestrę 

• W sobotę w Motor Rock Pubie zagra zespół Apteka 

i wokalistów. Wystąpią:  Słup­
ska Młodzieżowa Orkiestra Ka­
meralna p o d  batutą  Maćka 
Banachowskiego, Adriana Ku-
czun, Kamila Lewicka, Katarzy­
n a  Dacków, Wiktoria Brych, 
Patryk Jaszek,  Maja Mędrek 
i Ada Paprocka. Początek kon­
certu o godz. 18, będzie można 
wrzucać datki d o  puszek. 

Kluki żegnają lato 
„Jesień się pyta, co lato zrobi­
ło" t o  tytuł  imprezy, która 
w niedzielę odbędzie się w Mu­
z e u m  Wsi Słowińskiej w Klu­
kach. W programie m.in.: młó­
cenie zboża i cięcie słomy 
n a  sieczkę, smołowanie łodzi 
i szycie sieci, kręcenie powro­
zów, wędzenie r y b  i kiełbas, ki­
szenie kapusty, wyciskanie so­
k u  z buraków, gotowanie i de­
gustacja tradycyjnych potraw 

słowińskich, k iermasz  prze­
t w o r ó w  domowych,  m i o d ó w  
i świec.  Nie zabraknie też  do­
żynkowych pieśni i tańców ka­
szubskich.  Impreza p o t r w a  
w godz. 10-16, wejściówki kosz­
tują sześć złotych. 

Załatany Maks 
W sobotę i niedzielę o godz. 18 
w słupskim Nowym Teatrze zo­
baczyć będzie można komedię 
„Boeing, Boeing"  w reżyserii  
Marcela Wiercichowskiego. To 
zabawna historia lowelasa, któ­
r y  jednocześnie prowadzi mi­
łosną grę  z trzema stewardesa­
m i  pracującymi  w trzech li­
niach lotniczych. Spotkania 
z kobietami reguluje grafikami 
ich lotów. Pewnego dnia jednak 
terminy  spotkań mężczyzny  
z kochankami zaczynają się po­
krywać. Bilety: 3 0  i 25 zł 

Atramentowa Celińska 
Znakomita aktorka Stanisława 
Celińska w y s t ą p i  w niedzielę 
w Gminnym Centrum Kultury 
i Promocji w Kobylnicy. Zaśpie­
w a  piosenki z płyty „Atramen­
t o w a " .  Podczas koncertu bę­
dzie  m o ż n a  usłyszeć u t w o r y  
s k o m p o n o w a n e  i napi sane  
przez uznanych autorów spe­
cjalnie dla  Stanisławy Celiń­
skiej. Bilety kosztują 55 zł (po­
jedyncze) i 100 zł (podwójne). 

Witkacy pod strzechami 
Do soboty  w teatrze  Rondo 
t rwa  18. edycja Ogólnopolskie­
g o  Konkursu Interpretacji Dzieł 
Stanisława Ignacego Witkiewi­
cza „Witkacy pod strzechy". To 
festiwal, podczas którego pre­
zentowane są bardzo różnorod­
n e  odmiany recepcji twórczoś­
ci Witkacego. Zobaczyć można 
będzie twórczość teatralną, pla­
styczną, filmową, happeningi, 
performansy i wiele, wiele  in­
nych.  Początek w piątek,  o 
godz.  14, w sobotę o godz.  17. 
W s t ę p  n a  w s z y s t k i e  imprezy  
bezpłatny, na imprezy towarzy­
szące obowiązują wejściówki. 

Latynoska Herbaciarnia 
W sobotę o godz.  17 w Herba­
ciarni Filar't usłyszymy muzy­
k ę  latynoamerykańską, filmo­
wą,  jak również standardy jaz­
zowe.  Wystąpią :  Hanna Pań-
czyk - flet poprzeczny i Andrzej 
Szczucki - gitara klasyczna.  
Wstęp  n a  koncert j e s t  wolny.  
Rezerwacje miejsc pod nume­
rem tel. 502783 3 8 8 . #  
©® 

Pogoda 

Krzysztof 
Ścibor 
Biuro Calvys 

Piątek 18,09.2015 

Pogoda dla Pomorza 

Stan morza (Bft) 2 - 3  
Siła wiatru (Bft) 3 - 4  
Kierunek wiatru 3 W  

Pogoda dla Polski 

Nad Pomorze dociera 
łagodne Atlantyckie 
powietrze. W ciągu 
dnia zachmurzenie 
umiarkowane i małe 
do południa jeszcze 
na wschodzie słaby 
deszcz. Na termo­
metrach do 17:19°C. 
Wiatr umiarkowany, 
płd.,-zach. W nocy na 
Kaszubach przelotny 
deszcz. Jutro sporo 
przejaśnień i bez 
opadów. Będzie 
ciepło i przyjemnie do 
19:21eC. Wiatr słaby 
południowo-zachodni 
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Gdańsk 1 8 °  
Kraków 2 5 °  

Lublin 2 5 °  
Olsztyn 1 9 °  
Poznań 2 1 °  

Toruń 2 0 °  

Wrocław 2 0  
Warszawa 2 1  

Karpacz 2Q° 
Ustrzyki Dolne 2 9  

Zakopane 2 5 °  
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Kursy n a  
wózki  widłowe 

tel. 888 101 560 
www.fabrykawiedzy.slupsk.pl 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
http://www.fabrykawiedzy.slupsk.pl
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Każdy dziś może pomóc hospicjum. 
Przyjdź, wrzuć datek i posłuchaj 
Słupscy filharmonicy i połą­
czone siły kilku chórów wy­
stąpią dziś w kościele Maria­
ckim. Zagrają i zaśpiewają 
na rzecz Hospicjum Miłosier­
dzia Bożego. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

„cHoryzont" t o  tytuł koncer­
t u  c h a r y t a t y w n e g o ,  k t ó r y  
słupska f i lharmonia przygo­
t o w u j e  w s p ó l n i e  z Towarzy­
s t w e m  Opieki  P a l i a t y w n e j  
im. Janiny Różyckiej w Słup­
s k u ,  a b y  p o m ó c  H o s p i c j u m  
Miłosierdzia Bożego w Słup­
s k u .  Na p r o g r a m  k o n c e r t u ,  
k tóry  odbędzie  s ię  w koście­
l e  Mariackim, złożą s ię  utwo­
r y  wokalno- ins t rumenta lne  
kompozytorów polskich i ob­
cych. Usłyszymy kompozycje 
religi jne, m.in.  Hymn III Ty­
s iąc lec ia  Mirosława Gałęs-
kiego i „Jutrznię dla Nienaro­
d z o n y c h "  Pawła  B ę b e n k a  

oraz u t w o r y  należące d o  kla­
s y k i  muzyki  wokalno-instru­
mentalnej:  „Panis Angelicus" 
Cesara  Francka,  „Va p a n -
s i e r o "  z o p e r y  „Nabucco"  
Giuseppe Verdiego, „Allelu­
j a "  z o p e r y  „ M e s j a s z "  
Haendla i inne.  

Wystąpią :  Dziecięco-Mło-
d z i e ż o w y  Chór „ F a n t a z j a "  
z SP 5 i ZSO n r  2,  Chór Pań­
s t w o w e j  Szkoły M u z y c z n e j  
I i II s t .  - przygotowane przez  
Liliannę Zdolińską, Młodzie­
ż o w y  Chór Kantele, Chór Ka­
meralny ZNP Academia Musi-
ca  - p r z y g o t o w a n e  przez  Jo­
lantę  Otwinowską.  Zagra or­
k i e s t r a  PF S i n f o n i a  Bal t ica  
p o d  d y r e k c j ą  B o h d a n a  Jar-
mołowicza.  Początek dzis ia j  
o godz.  19.30. 

- Pomysł organizacj i  t e g o  
koncertu w y s z e d ł  o d  dyrek­
tora fi lharmonii i dyrygentek  
słupskich chórów - m ó w i  Te­
resa  Jerzyk,  dyrektor  Hospi­
c j u m  Miłosierdzia Bożego. 

Dochód z koncer tu  prze­
z n a c z o n y  b ę d z i e  n a  z a k u p  
p a r a w a n ó w ,  k t ó r e  b ę d ą  za­

> Słupscy filharmonicy regularnie grają w kościele Mariackim. Również na rzecz hospicjum 

montowane  między  łóżkami 
d o  s u f i t u .  - Z a k u p  p a r a w a ­
n ó w  planowałam j u ż  o d  kilku 
lat.  A takie  parawany  n ie  tyl­
k o  z w i ę k s z a j ą  k o m f o r t  cho­
rych, a le  również zapewniają  
i m  in tymność  - m ó w i  szefo­

w a  hospic jum.  - Teraz m a m y  
p a r a w a n y  j e ż d ż ą c e .  Gdy j e  
s t a w i a m y  p r z y  łóżku, pozo­
stali  chorzy w i e d z ą ,  ż e  stało 
s ię  coś  bardzo  złego. 

Koncerty n a  rzecz hospic­
j u m  organizowane są  o d  2 0 0  

roku.  W pierwszym uczestni­
czył  j e g o  f u n d a t o r ,  J a n  
Druyf f .  - Był j u ż  w t e d y  bar­
d z o  chory  i przyjechał, b y  s ię  
z n a m i  p o ż e g n a ć .  W ó w c z a s  
postanowiłam, ż e  zorganizu­
j e m y  koncert w kościele Ma­

riackim. Jan słuchał go, leżąc 
n a  spec ja lnym łóżku - w s p o ­
mina Teresa Jerzyk. - Od tego 
czasu  podobnych koncertów 
b y ł o  j u ż  k i lka  i p u b l i c z n o ś ć  
n igdy  n a s  n i e  zawiodła. 

W t y m  r o k u  k o n c e r t  n i e  
b ę d z i e  b i l e t o w a n y .  K a ż d y  
w c h o d z ą c y  d o  kościoła  b ę ­
dzie  jednak mógł wrzucić  da­
t e k  d o  puszki .  

- Dotychczas  b i l e t y  n a  
koncerty charytatywne kosz­
towały 3 0  złotych. Jeśli w pią­
t e k  p u b l i c z n o ś ć  j a k  z w y k l e  
wypełni kościół Mariacki i j a k  
z w y k l e  w s p o m o ż e  n a s  kwotą  
3 0  złotych, wystarczy pienię­
d z y  n a  z a k u p  p a r a w a n ó w .  
A jeś l i  uzbieramy nieco wię­
c e j  p i e n i ę d z y ,  z o s t a n ą  o n e  
w y k o r z y s t a n e  n a  b i e ż ą c ą  
działalność hospic jum.  

I n s t y t u c j a  m a  podpi saną  
u m o w ę  z NFZ, a le  n a  bieżące 
u t r z y m a n i e  m u s i  z d o b y w a ć  
ok.  4 0 0  tys ięcy  złotych rocz­
n i e .  To s i ę  u d a j e  g ł ó w n i e  
dzięki  wpłatom z l procentu 
i takich koncertów, j a k  piąt­
kowy.  # ©® 

Nadaj ogłoszenie SMS-em 
GŁOS 
KOSZALIŃSKI 

SZCZECIŃSKI 

kod rubryki 

1. Wyślij SMS o następującej treści: gs lub gk lub gp numer rubryki, treść ogłoszenia 
(kod regionu spacja kod rubryki spacja treść ogłoszenia ze spacjami), gdzie kod 
regionu to oznaczenie terenu, z którego pochodzi ogłoszenie i tak: gik - koszaliński, 
gs - szczeciński, gp - słupski. 

2. Przykład: glk01 sprzedam samochód 123 456 789. 
Wyślij SMS z treścią ogłoszenia pod numer: 
7968 - rubryka za 9 zł + 23% VAT 
7968 - rubryka za 18 zł + 23% VAT (w tym przypadku 
trzeba wysłać 2 SMS-y o tej samej treści z ogłoszeniem 
jeden za drugim) 
3. Następnie otrzymasz SMS-a informującego o statusie 
ogłoszenia. Twoje ogłoszenie znajdzie się w najbliższym 
codziennym wydaniu Głosu. Dozwolona liczba znaków 
w SMS-ie wraz ze spacjami, interpunkcją, kodem gazety 
i numerem rubryki nie może przekraczać 100 znaków. 

4. Wysłanie błędnego SMS-a obciąża rachunek telefonicz­
ny klienta bez możliwości reklamacji. 

5. Numer telefonu kontaktowego w ogłoszeniu musi być 
zgodny z numerem, z którego wysłano SMS-a (inne ogłoszenia 

nie będą publikowane). 
f 6. Wysłanie SMS-a oznacza akceptację Regulaminu zamawiania 
f ogłoszeń drobnych za pośrednictwem wiadomości SMS. 

Regulamin dostępny w biurach ogłoszeń lub na stronach www.gk24.pl 
www.gp24.plwww.gs24.pl 

7. W razie problemów można dzwonić pod numer 94 312 66 65. 
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Był wieloletnim pracownikiem Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Koszalinie 

z 

W Słupsku w 1969 roku współorganizował 
Wyższą Szkołę Pedagogiczną 

Był nauczycielem, wizytatorem, 
kuratorem i mądrym wykładowcą 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.mareckik@gp24.pl 

Urodził s i ę  w 1933 roku  
w Chełmnie nad Wisłą. W cza­
sie wojny przeżył wszystko, co 
możliwe: wyrzucenie z domu, 
deportacje, aresztowania i wy­
wózkę ojca do Kazachstanu. On 
jednak pozostał w Chełmnie. 
Tam p o  wojnie ukończył szko­
łę podstawową, a w 1951 roku 
zdał maturę w Liceum Pedago­
gicznym, b o  zawsze chciał być 
nauczycielem. Już jako czynny 
pedagog w szkole podstawowej 
w e  w s i  Popowo koło Chełmna 
podjął  s tudia  his toryczne 
w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej  w Warszawie, ale ostatecz­
nie ukończył j e  w trybie stacjo­
narnym n a  WSP w Gdańsku. 
Na t e j ż e  uczelni  w 1968 roku 
obronił doktorat z nauk huma­
nistycznych n a  podstawie pra­
cy  „Rozwój szkolnictwa ogól­
nokształcącego w wojewódz­
t w i e  koszal ińskim w latach 
1945-1965". Praca ta  została wy­
różniona nagrodą Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe­
go. 

Był głodny wiedzy 
Po studiach pracował jako nau­
czyciel w Koszalinie. Powoli, ale 
konsekwentnie  piął s i ę  
p o  szczeblach kariery oświato­
w e j  . - Ciągle się dokształcał, b o  
w c i ą ż  był głodny wiedzy.  
Na szkolnictwo patrzył per­
spektywicznie, b o  zdawał so­
b i e  sprawę, ż e  rozwijającemu 
się społeczeństwu potrzebni są 
światli i wykształceni nauczy­
ciele - mówi Zofia Korczyńska-
-Szrubka, w d o w a  p o  panu To­
maszu. 

Dlatego jako kuratoryjny wi­
zytator w 1969 roku z grupą za­
paleńców zaangażował s i ę  
w tworzenie  W y ż s z e j  Szkoły 
Pedagogicznej w Słupsku. We 
wspomnieniach nie  ukrywał,  
ż e  choć istniało s i lne  l o b b y  
utworzenia tej  uczelni w Kosza­
linie, t o  przeważyło poparcie 
doktora Jana Stępnia, ówczes­
nego I sekretarza Komitetu MIP 
PZPR w Słupsku, k tóry  zaak­
ceptował ideę utworzenia WSP 
w Słupsku. 

Wygłosił pierwszy 
wykład 
- Twórcy uczelni docenili jego 
umiejętności  organizatorskie 
i umie jętności  współżycia  
z ludźmi. Dlatego powierzono 

Powoli, ale 
skutecznie piął się 

po szczeblach 
wojewódzkiej 

kariery oświatowej 

» Tomasz Aleksander Szrubka (1933 -2015) - nauczyciel, pedagog i kurator oświaty 

m u  organizację wydziału hu­
manistycznego - dodaje  wdo­
w a .  Docent Szrubka wygłosił 
także pierwszy wykład w dzie­
jach słupskiej uczelni. Był z nią 
związany przez 15 lat. Aż  11 lat 
pracował, choć z krótkimi 
przerwami,  jako dziekan w y ­
działu humanistycznego. Zwią­
z e k  z uczelnią zakończył 
w 1990 r o k u  j a k o  prorektor 
d o  s p r a w  studenckich. Po za­
kończeniu t e j  kadencj i  prze-

w zbiorach Biblioteki Akademii 
Pomorskiej w Słupsku - m ó w i  
wdowa.  

W kręgu jego zainteresowań 
znajdowały się także filatelisty­
ka, medalierstwo i numizmaty­
ka. Prowadził m.in. rozległą ko­
respondenc ję  z f i latel istami 
z całego świata.  - Dydaktykę 
cenił najbardziej. Lubił studen­

tów, którzy zwykle wspomina­
ją g o  jako nauczyciela wymaga­
jącego,  a l e  wyrozumiałego -
u w a ż a  Zofia Korczyńska-
Szrubka. 

Miał żal do uczelni 
Według nie j  m ą ż  z a w s z e  
uważał, ż e  15-letni okres  
pracy w WSP był najbardziej  

twórczy w j e g o  życiu. - On 
o uczelni pamiętał zawsze,  
ale  władze o nim 
zapomniały. Kiedy w 2014 
roku obchodzono 45-lecie 
Akademii  Pomorskiej n a  3 0 0  
rozesłanych zaproszeń nie  
znalazło s ię  ani j edno  dla 
niego. Duma i honor nie  
pozwoliły m u  n a  okazanie 

goryczy, ale  widziałam, ż e  
cierpi - m ó w i  w d o w a .  

Zarządzał szkołami 
W pracy naukowej interesował 
s i ę  t a k ż e  r o z w o j e m  o ś w i a t y  
w Koszalińskiem. Pozostawił 
p o  sobie liczne artykuły i przy­
czynki naukowe dotyczące te j  
tematyki.  Ponadto zajmował 
się w wielu publikacjach dzie­
jami żołnierzy polskich w cza­
sie n wojny światowej. 

Zainteresowania związane 
z organizacją oświaty zaowoco­
wały tym, ż e  związał się  z Ku­
ratorium Oświaty w Koszalinie. 
Najpierw był wizytatorem, po­
tem wicekuratorem, a w latach 
1973-1980 kuratorem oświaty 
i wychowania .  W t y m  czasie  
inicjował w i e l e  is totnych 
zmian organizacyjnych i us­
prawniających s y s t e m  zarzą­
dzania szkołami. 

Z a swoją wieloletnią pracę 
w oświacie otrzymał wiele odz­
naczeń, wśród których są Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski, medal KEN oraz odzna­
ki Za Zasługi dla Województwa 
Koszalińskiego i Słupskiego. 
Spoczął na koszalińskim cmen­
tarzu. • ©® 

Od dzieciństwa 
chciał być 

nauczycielem. 
Życiowe marzenie 

zrealizował 

szedł na emeryturę. 

Korespondował 
z filatelistami 
Jako h i s toryk  c iąg le  s i ę  do­
kształcał, szukał nowych źró­
deł i nawiązywał kontakty na­
w e t  poza granicami kraju, aby 
dotrzeć do pozycji w Polsce za­
kazanych, np. dotyczących Ka­
tynia. Posiadał bogaty księgoz­
biór, obejmujący głównie okres 
międzywojenny oraz historię n 
w o j n y  ś w i a t o w e j .  - Pragnie­
niem męża  było, a b y  j e g o  do­
m o w y  księgozbiór znalazł s ię  

mm 1 ##&////// 
#» W budynków akademii przy ul. Arciszewskiego docent Szrubka prowadził zajęcia ze studentami. Był wymagającym wykładowcą, ale 
zarazem wyrozumiały dla uczestników zajęć 
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Buspas nie dla taksówkarzy 
# Kierowcy taksówek chcą jeździć buspasem, który powstał niedawno u zbiegu ulic Szczecińskiej 
i Sobieskiego. Zarząd Infrastruktury Miejskiej, nie mówi „nie", ale zmian teraz nie wprowadzi 

Słupsk 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Pan Janusz, czytelnik z e  Słup­
ska, od  wielu lat jest  kierowcą 
taksówki. Twierdzi, ż e  można 
nieco skorygować oznakowa­
nie  skrzyżowania  ulic Sobie­
skiego i Szczecińskiej tak,  b y  
pasażerom taksówek  jechało 
się szybciej, a dzięki temu rów­
nież taniej. 

- Przed remontem t e g o  
skrzyżowania, w ulicę Szcze­
cińską w prawo,  w k ierunku  
osiedli  Niepodległości i Pia­
stów, skręcało się tylko z jedne­
g o  pasa .  Teraz w y b u d o w a n o  
drugi pas, ale wyłącznie dla au­
t o b u s ó w  - m ó w i  p a n  Janusz.  
- Dobrze, ż e  jest  ten pas, ale po­
winni p o  nim móc poruszać się 
również taksówkarze. Na ulicy 
Sobieskiego, p r z y  w y j e ź d z i e  
z ulicy Banacha, również j e s t  
buspas.  Ale tam taksówki mo­
g ą  jeździć.  Na t y m  n o w y m  

• Nowym pasem do skrętu w prawo na skrzyżowaniu ulic Sobieskiego i Szczecińskiej teraz jeździć 
mogą tylko autobusy. Taksówkarze też chcą, ale nie wiadomo jeszcze, czy i kiedy nim pojadą 

buspasie organizacja ruchu po­
winna być  podobna. 

Przekonuje, że  dzięki takie­
m u  rozwiązaniu mieszkańcy 
osiedli Niepodległości i Piastów 
mogliby krócej czekać n a  tak­
sówkę, a jadąc w tamtym kie­
runku, płaciliby mniej za kurs. 

- Teraz zdarza się, ż e  jadąc 
z kl ientem, m u s i m y  czekać 
n a  t y m  skrzyżowaniu  n a w e t  
p o  3-4 minuty - mówi  taksów­
karz. - A przecież pasażerowie 
płacą nie tylko za przejechane 
kilometry, ale również za postój 
w czasie kursu .  Jeśli  m u s i m y  
stać kilka minut n a  światłach, 
rachunek wzrasta o 1,50 - 2 zło­
te.  To w przypadku jazdy tak­
sówką zrzeszoną. Taksówkarze 
niezrzeszeni mają dużo wyższe  
opłaty pos to jowe,  w i ę c  ich 
klienci będą  musiel i  zapłacić 
dużo więcej  za kurs. 

Pan Janusz twierdzi, że w in­
nych  miastach b u s p a s y  rów­
nież  pełnią f u n k c j ę  t r a s y  dla  
taksówek. 

- W Słupsku autobusów ja­
dących z ul icy  Sobieskiego 

w ul icę Szczecińską n i e  m a  
przecież tak wiele. Często więc 
zdarza się, ż e  buspas jest  pusty  
lub  jedzie nim jeden autobus. 
A n a  drugim pas ie  stoi n a w e t  
ki lkanaście samochodów, 
w t y m  taksówki .  Gdyby tak­
sówkarze mogli jeździć pasem 
dla autobusów, tym pierwszym 
b y  t o  w niczym nie  przeszko­
dziło, a k ierowcy p r y w a t n i  
szybciej  b y  przejeżdżali przez 
skrzyżowanie - przekonuje. 

Jafosław Borecki, zastępca 
dyrektora Zarządu Infrastruk­
t u r y  Miejskiej, zapowiada, ż e  
oznakowanie buspasa  po jawi  
się jeszcze w tym tygodniu. Ale 
t a k s ó w k i  n i e  pojadą  razem 
z autobusami. 

- Nie m o ż e m y  teraz zmie­
niać projektu poprawy komu­
nikacji zbiorowej realizowane­
g o  za pieniądze unijne. Gdy in­
westycja zostanie ukończona, 
wówczas  będziemy mogli po­
prosić ins tytuc ję  f inansującą  
o wprowadzenie zmian - zapo­
wiada Jarosław Borecki. # 
©® 

Jedni sprzątają, inni sprawdzają, czy jest posprzątane. Najczęściej jest dobrze 
Słupsk 

- Patrząc na śmieci, które zo­
baczyłem w Lasku Północ­
nym, zastanawiam się, czy 
ktoś kontroluje tam czystość 
-mówi czytelnik 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Nasz czytelnik regularnie biega 
w Lasku Północnym. Niedaw­
no zgłosił nam, ż e  od kilku ty­
godni przy alejkach leżą worki 

we,  przystanki, parki, cmenta­
rze  i laski. Firmy, które w t y m  
zakresie współpracują z nami 
o d  w i e l u  lat,  w i e d z ą ,  ż e  n i e  
opłaca im się niewykonywanie 
ustalonych zadań, b o  za  t o  są 
kary umowne. Do takich sytu­
acji dochodzi sporadycznie. 

Dodaje, ż e  worki z e  śmiecia­
mi  w ubiegłym tygodniu zosta­
ły wywiezione poza harmono­
gramem, natomiast na począt­
k u  tego tygodnia firma sprząta­
j ą c a  la sek  w y w i o z ł a  śmieci  
z koszy. Tak, jak  było zapisane 
w harmonogramie. • ©® 

z e  śmieciami. To pozostałość 
p o  akcji sprzątania lasku, która 
miała m i e j s c e  ki lka tygodni  
wcześniej. Po naszej interwen­
cji w Zarządzie Infrastruktury 
Miejskiej, worki zostały zabra­
ne. Zostały jednak śmieci w po­
jemnikach. 

- Dlaczego firma, która od­
powiada za sprzątanie te j  częś­
ci miasta,  n ie  wywiozła  rów­
nież tych odpadków? - zastana­
wia  się słupszczanin. - Przecież 
mogła t o  zrobić p r z y  okazj i .  
Mam wrażenie, że  Zarząd Infra­
struktury Miejskiej nie intere-

s u j e  się tym, czy zlecone przez 
niego prace są wykonywane w e  
właściwy sposób. 

Marcin Grzybiński, zastępca 
dyrektora ZIM, zapewnia, ż e  fir­
m y  z e w n ę t r z n e  w y k o n u j ą c e  
prace n a  zlecenie miasta są re­
gularnie kontrolowane. 

- Nasi pracownicy, k tórzy  
mają pod opieką wykonawców 
terenowych, odbierają wyko­
nane przez nich prace, a także 
wyrywkowo j e  kontrolują - mó-

. _ w i  Marcin Grzybiński. Spraw-
• - Dlaczego firma sprzątająca zabrała śmieci w workach, ale dzają między innymi, jak sprzą-
zostawiła te w koszach? - zastanawia się nasz czytelnik tane  są chodniki, pasy  drogo-

W skrócie 

SŁUPSK/REDAKCJA 

U nas zguby, pomoc, odwiedziny 
Na stronach Akcja Redakcja 
piszemy o tym, o czym infor­
mują nas  czytelnicy. Na Wasze 
sygnały czeka Daniel Klusek. 
Jeśli widzą Państwo coś, co 
Was zdenerwowało, poinfor­
mujcie nas  o tym. Pod adre­
sem: daniel, klusek@gp24.pl 
czekamy na e maile z opisem 
sytuacji. Zachęcamy też 
d o  przesyłania nam fotografii. 
Interwencje można również 
zgłaszać pod nr. tel.: 59 8 4 8  81 

21. Wszystkie sygnały spraw­
dzimy, a najważniejsze i naj­
ciekawsze zamieścimy n a  ła­
mach „Głosu". Regularnie 
publikujemy wykaz  rzeczy 
znajdujących się w naszym 
Biurze Rzeczy Znalezionych, 
natomiast w Banku Pomocy 
można oferować meble i róż­
n e  sprzęty potrzebne naszym 
czytelnikom. Zapraszamy też 
grupy zorganizowane d o  od­
wiedzin w redakcji, (DMK) ©® 

Mówią czytelnicy 

Właściciele domków to 
nie właściciele miasta 
# Honorata ze Słupska: - Nie rozu­
miem postulatu jednego z czytelni­
ków „Głosu", który chciał zabronić 
sąsiadom z psami przemieszczania 
się przy ogrodzeniu jego domu. Ten 
pan może nie życzyć sobie obcych 
na swoim terenie, ale nie na przyle­
gającym do niego terenie miasta. 
Po terenie miejskim może chodzić 
każdy, również opiekunowie z psa­
mi. Oczywiście muszą też oni sprzą­
tać po swoich czworonogach. Jeśli 
właściciel domku nie chce widzieć 
nikogo w pobliżu swojej nierucho­
mości, niech kupi od miasta więcej 
ziemi. (DMK) 

Rzeczy znalezione 

Czekają na właściciela 
Idwa klucze znalezione w okolicy 

ul. Nowowwiejskiej, 
#telefon Sony Ericsson znaleziony 
przy izbie przyjęć szpitala, 
#portfel z dokumentami Macieja 
Radomskiego, 
Sdokumenty Mirosława Mroza 
z Kobylnicy. 
Sklucz z żółtą zawieszką znaleziony 
okok ratusza, przy budce telefonicz­
nej, 

dowód osobisty Kamila 
Wojciechowskiegoze Słupska, 
•telefon Samsung znaleziony w au­
tobusie miejskim w Słupsku, 
#legitymacja szkolna Julii 
Chwedczuk, 

l̂egitymacja szkolna Adama 
Niewadzia 
Sklucz na czerwonej smyczy znale­
ziony przy ogródkach na ul. Sobie­
skiego, w okolicach przystanku au­
tobusowego, 
•klucz do mercedesa z brelokiem 
i ze smyczą znaleziony na przystan­
ku w okolicach hali Gryfia, 
#okulary przeciwsłoneczne znale­
zione w autobusie miejskim, 
SbiletZIM Katarzyny Kędzi, 
Stablica rejestracyjna GS 38052, 

dwa klucze (mały i duży) na czar­
nej smyczy znaleziony w autobusie 
miejskim, 

dowód osobisty Michała Malka ze 
Strzelina, 

Slegitymacja szkolna Bartłomieja 
Łuczaka z Ostrowca, 
Stelefon komórkowy znaleziony 
wszpitaluwSłupsku, 
Stelefon Nokia znaleziony w lesie 
w okolicach Malczkowa, 
Smęskie okulary korekcyjne znale­
zione w okolicy rolniczaka, 
Spęk kluczy z łańcuchem i brelo­
kiem znaleziony w Słupsku, 
iokulary damskie (korekcyjne) 

znalezione w autobusie miejskim, 
Spapierośnica znaleziona w auto­
busie miejskim. 
Na rzeczy znalezione przez naszych 
czytelników czekamy w redakcji 
przy ul. Henryka Pobożnego co­
dziennie w godxz. 10-16 (DMK) O® 
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Wszystkiego najlepszego 

^ ^ 0  

• Naszej ukochanej wnusi Michalince Kadziewicz z okazji 
trzecich urodzin życzenia pięknych dni w życiu składają 
babcie Helena i Anita oraz dziadkowie Jasia i Zdzisiu. 

• Słońce świeci dziś dla Ciebie, a chmurki tańczą na niebie. 
Lidziu, z okazji trzecich urodzin słodkie buziaki 
od babci Krystyny i dziadka Ryśka. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Karolina Magdalena Mathiak 
i Zbigniew Krzysztof Mejsner. 

Witamy na świecie 

> Michał z Polanowa 
syn Marleny i Rafała, 
ur. 21.07, 

• Kuba ze Słupska, 
syn Weroniki i Przemysława, 
ur. 26.07, 
3650 g, 55 cm 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Dagmara Kinga Zalewska 
i Mateusz Marek Przeradzki. 

' 

• Weronika Żyszkowska 
z Kobylnicy. 
córka Iwony i Marcina, 
ur. 26.07,3260 g, 54 cm 

• Agata Imińska ze Słupska, 
córka Katarzyny i Andrzeja, 
ur. 17.07, 
4260 g, 56 cm 

• Olu. Twoje urodziny niech będą szczęśliwe i pełne uroku. Ślemy 
Ci życzenia, by spełniły się wszystkie Twoje marzenia. Babcia 
Iwona, dziadek Jarek, prababcia Krysia i pradziadek Rysiek. 

• Dorota Gierszewska 
ze Słupska, 
córka Marty i Łukasza, 
ur. 19.07,3580 g, 57 cm 

• Rafał Kunc z Reblina, 
syn Justyny i Dawida, 
1950 g, 
48 cm 

• Anna Wilkos z Wrzącej, 
córka Kamili i Dawida, 
ur. 19.07, 
3820 g, 57 cm 

» Julia Stefańska z Bzowa, 
córka Marleny i Kamila, 
ur. 18.07, 
2630 g, 55 cm 

Serdeczności 

• Treść życzeń 

• W 95. rocznicę urodzin, w dniu tak pięknym i wspaniałym życzę 
Tobie sercem całym szczęścia, zdrowia i radości. Syn Zdzisław z 
żoną Krystyną, dziećmi Rafałem i Iwoną i wnuczkiem Szymonem. 

Ztóż życzenia 

# Twoi bliscy obchodzą święto? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". A może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­
chwalić? Zapraszamy i czekamy 
na zdjęcia. Fotografie oraz życze­
nia można przynieść do redakcji 

lub przesłać pocztą na adres: Głos 
Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 
19,76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl 

# Imię i nazwisko nadawcy 

podpis 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Juniorzy pomścili seniorów. Młodzieżowcy 
Gryfa prowadzą w swoich rocznikach 
• Juniorzy starsi Gryfa Słupsk prowadzą I • Juniorzy młodsi klubu z ul. Zielonej tylko raz 
po trzech meczach bez straty punktu I zremisowali, dwukrotnie wygrywali  

Piłka nożna 

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

Bardzo dobrze rozpoczęli sezon 
piłkarze jun iorów starszych 
Gryfa Słupsk. Wygrali pierwsze 
trzy mecze, aplikując w nich ry­
walom trzynaście goli, tracąc 
tyko d w a .  Podopieczni Piotra 
Górniewicza idą więc  w ś lady 
swoich kolegów z poprzednie­
g o  sezonu, którzy wygrali  ligę 
w województwie  pomorskim, 
ale przegrali mecze barażowe 
z Arką Nowa Sól (obecnie Arka 
wszesnastozespołowej Central­
n e j  Lidze Juniorów z a j m u j e  
czternaste miejsce. Po7 kolej­
kach m a  nakoncie d w a  zwycię­
stwa). 

Trzy wygrane juniorów 
starszych 
Gryfici w obecnym sezonie po­
konali  n a  inaugurac ję  Pogoń 
Prabuty na yjeździe 3:0, następ­
nie  wygral i  2:1 z Druteksem-
Bytovią Bytów, a ostatnio Czar­
nych w Pruszczu Gdańskim 8:1. 

Najdramatyczniejsze było 
spotkanie  z bytowiakami.  
Przy prowadzeniu trójkoloro­
w y c h  1:0, gdy  wszyscy wycze­
kiwal i  g w i z d k a  kończącego 
pierwszą połowę, bramkarz Mi­
rosław Dybowski zatrzymał pił­
k ę  za linią pola karnego, za co 
zostaje ukarany czerwoną kart­
ką,  a przy jezdni  w y r ó w n a l i  
p o  bezpośrednim strzale z rzu­
t u  wolnego. Gryfici drugą poło­
w ę  grali w dziesiątkę. 

Linia obrony została 
wzmocniona  Maciejem 
Staniaszkiem, grającym n a  co 
dzień w seniorach, k tóry  do­
skonale  wkomponował  s ię  

w poczynania drużyny. W 6 0  
minucie n a  boisku pojawili się 
Płaskonka, Jendruch oraz 
Sirocki. Minutę późnie j  t e n  
ostatni wyprowadził s w ó j  ze­
spół n a  prowadzenie,  k tóre  
Gryf dowiózł już  d o  końca. 

Wysoka wygrana 
w Pruszczu 
W ostatnim starciu młodzi 
gry f ic i  zaaplikowlai  rya lom 
z Czarnych aż osiem goli, sami 
starcili tylko jednego. Bramki 
zdobywal i :  MAzowiecki x2,  
Sirocki x 2, Pelowski,  
Dąbrowski, Pluta, Kukliński. 

Gryf zagrał z Czarnymi 
w składzie: Mulawa, Mydło (63 
Benkowski),  Mazowiecki, 
Pelowski, Giec (65 Jasiński), M. 
Majcher (46 Mordal), Jendruch, 
Kukliński, Wójcik, Powideł (46 
Sirocki), Dąbrowski (70 Pluta), 

- Po tych trzech meczach, ja­
k o  trener j e s tem d u m n y  z ze­
społu, który doskonale wywią­
zywał s ię  z powierzonych za­
dań  taktycznych. Cieszy rów­
nież fakt, że  zmiennicy wnoszą 
d o  zespołu jakość.  Adrian 
Sirocki zaliczył fenomenalny 
powrót d o  zespołu p o  kontuzji 
- p o d s u m o w u j e  t e  p i e r w s z e  
trzy spotkania szkoleniowiec. 

Kolejnym r y w a l e m  Gryfa 
będzie już  w najbliższą niedzie­
l ę  GOSRiT Luzino. Mecz roz­
pocznie się o godz. 16 n a  stadio­
nie przy ul. Zielonej w Słupsku. 

- To bedzie trudne spotka­
nie, b o  nasi  goście są obecnie 
wiceliderami tabeli.  A m y  za­
gramy osłabieni, b o  w naszych 
barwach zabraknie podstawo­
wego stopera - Pelowskiego, nie 
w i a d o m o  czy  w y s t ą p i  
Dybowski - bramkarz, b o  może 
będzie grał w zespole seniorów 
. Liczę, ż echociaz n a  kilkanaś­

cie  m i n u t  w s p o m o ż  e n a s  
Staniaszek, k t ó r y  g r a  
w seiorach - d o d a j e  słupski  
szkoleniowiec. 

Inne wyniki ostatniej kolej­
ki: Bytovia Bytów- Bałtyk Gdynia 
3:2, GOSRiT Luzino - Polonia 
Gdańsk 4:1, Jantar Ustka - KP 
Starogard Gdański 2:1, Pogoń 
Lębork- ChojniczankaChojnice22. 
Tabela M P BZ:BS 
1.Gryf Słupsk 3 9 13-2 
IGOSRiT Luzino 4 6 10-7 
3.Chojniczanka Chojnice 3 5 10-4 
4.Polonia Gdańsk 3 4 9-7 
S.Bylovia Bytów 3 4 S-S 
6. AP Człuchów 2 4 7-4 
IBałtyk Gdynia 2 3 7-3 
8 Jantar Ustka 2 3 3-8 
9.Czarni Pruszcz Gdański 3 3 6-15 

10.Pogoń Lębork 2 1 3-6 
11.KP Starogard Gdański 3 1 3-7 
12.Pogoń Prabuty 2 O 0-8 
Legenda: M - mecze, P - punkty. BZ - bram 
ki zdobyte. BS - bramki stracone. 

Juniorzy młodsi 
GryfKS 
Nie gorzej niż starsi koledzy ra­
dzą sobie  w zmaganiach ligi 
województwa pomorskiego ju­
niorów młodszych gryf ic i  z e  
Stowarzyszenia GryfKS. Podo­
pieczni Tadeusza Wanata junio­
ra także rozegrali trzy spotka­
nia. Dwa wygrali, jedno zremi­
sowal i  i otwiera ją  tabe lę  ligi. 
Gryfici pokonali Lechię Gdańsk 
AP 4 : 0 ,  KP w Starogardzie 
Gdańskim 4:2 i u siebie podzie-

liii się punktami po  bezbramko-
w y m  remis ie  z Gedanią 
Gdańsk. Kolejnym r y w a l e m  
Gryfa b ę d z i e  Chojniczanka 
w Chojnicach. Mecz odbędzie 
s i ę  w najbl iższą niedzielę  
o godz. 13.30. Goście d o  te j  po­
r y  zdobyl i  ty lko  j e d e n  p u n k t  
w rozgrywkach. 

Na razie najskuteczniejszym 
strzelcem słupskiego zespołu 
j e s t  Hubert  Szczypek, k t ó r y  
trzykrotnie  kierował piłkę 
d o  bramki rywali.  

Wyniki 3. kolejki: 
Lechia Gdańsk - Arka Gdynia 

SI 4:0,  Bytovia Bytów - Bałtyk 
Gdynia 2:1,Czarni Pruszcz Gdań­
ski - Chojniczanka Chojnice 
5:2, Jantar Ustka - Lechia Gdańsk 

AP 0:2, Arka Gdynia - Pomezania 
Malbork 8:0. 
Tabela M P BŁBS 
1-Gryf Słupsk KS 3 7 8-2 
LBytovia Bytów 3 7 4-2 
ILechia Gdańsk 3 6 12-2 
4Jti*a Gdynia SI 3 6 2-4 
5.Arka Gdynia 3 6 10-1 
GGedania Gdańsk 3 4 5 2 
7. Lechia Gdańsk AP 2 3 2-4 
8.KP Starogard Gdański 2 3 4-5 
9.Bałtyk Gdynia 3 3 3-3 
lO.Czami Pruszcz Gdański 3 3 6-8 
11 Jantar Ustka 3 3 2-5 
llChojniczanka Chojnice 3 1 2-13 
13.Pomezania Malbork 2 0 1-10 
Legenda: M - liczba rozegranych meczów 
. P - zdobyte punkty. BZ - liczba bramek 
zdobytych. BS - liczba bramek straco­
nych.#©® 

Osiedle Batorego już na czele 
PHka nożna 6-osobowa 

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

Rozpoczął s i ę  kole jny  s e z o n  
extraliga.pl w Słupsku. Gry od­
b y w a j ą  s i ę  n a  orliku p r z y  u l .  
Krzywoustego.  W m e c z u  
na szczycie Kebab House Burza 
Słupsk uległ Hasan Kebab Old 
Young 1:3 (0:1). 

Mecz od  początku toczył się 
w szybkim tempie, które utrzy­
mało się d o  końca. Bramka dla 
przegranych to  dzieło Dariusza 
Kochańskiego, dla  zwycięz-

ców strzelali: Henryk Patyk, Ja­
rosław Luliński -2. 
Inne wyniki:  Cosinus -Osiedle 
Batorego 3:9, ZKS Komnino - FC 
Słonzi Słupsk 3:2, Baltic 
Fish Team - Redar Słupsk 9:5, 
Kwiaciarnia Casablanka v s  
Fortis Słupsk 5:4. 

6 
GOLI 
zdobył w jednym meczu 
Jarosław Felisiak z Baltic Fish 
Team. 

Tabela M P BZ.-BS 
1. Osiedle Batorego 1 3 93 
ŁBaltic Fish Team 1 3 95 
3.NoName Słupsk 1 3 5:1 
4.Hasan Kebab OldYoung 1 3 3:1 
SKwiaciamia Casablanka 1 5 5:4 
6.ZKS Komnino 1 3 3:2 
7.Fortis Słupsk 1 0 45 
lOFCSłonzi Słupsk 1 0 23 
MebabHouse Burzał 1 0 1-3 
12. Redar Słupsk 1 0 5:9 
13. FCPartizan Słupsk 1 0 15 
14.Cosinus 1 3 3:9 
7.KlimaTruckTeam 0 0 0:0 
8.Morpol 0 0 0:0 
Legenda: M - liczba rozegranych meczów, P 
- punkty. Bz - bramki zdobyte, BS - bramki 
stracone. # ©® 

• Maciej Staniaszek, wychowanek Salosu Słupsk (na pierwszym planie) przyszedł latem z Lechii Gdańsk. Obecnie gra w seniorach 
i i wzmacnia juniorów starszych Gryfa Słupsk. 

UKS Byki zgarniają nagrodę za nagrodą 
• Dwa zespoły 
Byków Słupsk 
wygrały turniej 
supeijunioróww 
ramach: III 
Międzynarodowego 
Turnieju Piłki Nożnej 
Oldbojów "Szukamy 
Talentów". Grano 
w dwóch grupach 
wiekowych. 
Najlepszymi 
graczami byli: 
Dorian Kass, Michał 
Chabros. Franek 
ZawistowskiHubert 
Goebel. Rafał 
Bartos. #©® 
(RES) 
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Młodzi koszykarze ze Słupska 
wyjeżdżają na igrzyska do Ekwadoru 
Koszykówka/piłka nożna 

Dzisiaj do Ekwadoru wyrusza 
reprezentacja Polski Sprawni -
Razem. W składzie jest piątka 
słupszczan. 

Pięciu zawodników Uczniow­
skiego  Klubu Sportowego 
Sprawni - Razem przy  SOSW 
w Słupsku o d  niedzieli,  2 0  
września, będzie  reprezento­
w a ć  Związek Stowarzyszeń 
Sportowych Sprawni - Razem 
n a  Światowych Igrzyskach Mię­
dzynarodowej Federacji INAS -
FID w zespole  koszykówki .  
Obok koszykarzy UKS Feniks 
z Włocławka słupszczanie bę­
dą s tanowić  trzon drużyny,  
która będzie  s ię  b ić  o medale  
w Ekwadorze.  Są t o  Robert 
Dębowski, Michał Dębowski, 
Tomasz Macholl, Michał 
LendzioniAdam Grzebiński. 

Przygotowania biało-czer-
wonej  ekipy d o  w y j a z d u  odby­
wały się o d  15 sierpnia w wee­
k e n d y  w ramach konsultac j i  
i gier kontrolnych w e  Włocław­
k u  i w Słupsku w Ośrodku Spor­
t u  i Rekreacji  i m .  Tadeusza  

• Słupscy koszykarze z trenerem przed wylotem do Ekwadoru, stoją od lewej: Robert Dębowski, Michał Dębowski, Wiesław Romański, 
Tomasz Macholl, Michał Lendzion. Na zdjęciu brak Adama Grzebińskiego 

Gwiżdżą p r z y  u l .  
Niedziałkowskiego. Wylot  
d o  Ekwadoru nastąpi  dzisiaj .  
Słupszczanie są aktualnymi wi­
cemistrzami Polski ZSS Spraw­
n i  - Razem w kategorii  o p e n  
w roczniku 1998 i młodsi. 

Piłkarskie zmagania 
Na Orliku w Słupsku roze­

grano finały mistrzostw woje­

w ó d z t w a  pomorskiego ZSS 
Sprawni - Razem w piłce noż­
ne j  chłopców 1999 i młodsi. 

Pierwsze  mie jsce  lepszym 
s tosunkiem b r a m e k  zdobyła 
drużyna z Czerska, wyprzedza­
j ą c  podopiecznych trenera  
Wiesława Romańskiego 
z SOSW Słupsk. Obydwa zespo­
ły wygrały  p o  t r z y  m e c z e  
a w bezpośrednim spotkaniu 

był remis 2:2. Trzecie miejsce 
zdobyła drużyna ZSS z Chojnic. 
Kolejne: SOSW B y t ó w  i S o s w  
Lębork. 

Zespoły otrzymały puchary 
u f u n d o w a n e  przez  Pomorski 
Związek Piłki Nożnej w Gdań­
sku. 

Po turnieju wybrano kadrę 
w o j e w ó d z t w a  pomorskiego 
n a  ogólnopolski  turnie j  ZSS 

Sprawni - Razem rozgrywany 
w dniach 25 - 27 września 2015 
r o k u  w Choszcznie. Drużynę 
poprowadzą Jarosław Fidurski 
- ZSS Czersk i Wiesław Romań­
ski z SOSW Słupsk. 

Najlepszym zawodnikiem 
i królem strzelców turnie ju  
(zdobył 10 bramek) został Ja­
k u b  Grzebiński z e  Słupska. # 
©<D(RES) 

W skrócie 

AIKIDO 

25 lat Słupskiej 
Sekcji Aikido 
Słupska Sekcja Aikido w 2015 
roku świętuje  ćwierć wieku 
działalności. Wraz z począt­
kiem roku szkolnego słupscy 
aikidocy ogłosili kolejny na­
bór. Chętni do  nauki tradycyj­
nej  japońskiej sztuki walki 
mogą zgłaszać się od  ponie­
działku d o  piątku w godzi­
nach od 18 do  21 w hali spor­
t ó w  walki przy stadionie 650-
-lecialub pod numerem tele­
fonu 6 0 6  755 905. 
W październiku sekcja będzie 
obchodzić 25. urodziny. Punk­
tem kulminacyjnym będzie 
międzynarodowy staż 
z sihanem Robertem 
Zimmermannem, który odbę­
dzie się w dniach 9-11 paź­
dziernika. To jeden z najlep­
szych aikidoków w Ameryce 
Północnej. Robert 
Zimmermann m a  stopień 7 
Dan i n a  co dzień mieszka 
w Kanadzie. 

Udział w stażu, oprócz 
aikidoków z Polski i Kanady, 
zapowiedzieli Ukraińcy, Ro­
sjanie, Niemcy oraz Holen­
drzy. # ©® 
(RES) 

W nowej erze na rowerze. Pomiędzy kładkami a kamieni kupami 
Rower/Turystyka 

Tym razem miejscem 
wyjazdowo-powrotnym na­
szej około 30-kik>metrowej 
wycieczki jest stacyjka rowe­
rowa w nadmorskim 
Poddąbiu. 
Ruszamy w kierunku Ustki 
ciekawi zmian w krajobrazie, 
jak się sprawują kładki 
nad wodami, słynna hanzea-
tycka trasa rowerowa R-10 po­
prowadzona szlakiem ..zwi­
niętych torów" oraz co dadzą 
kupy kamieni tu i ówdzie. 

Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewicz@ct.com.pl 

Ze stacyjki skręcamy w prawo 
n a  Promenadę Słońca, p o  5 0 0  
metrach jazdy n a  wprost mija­
m y  szlaban, wjeżdżamy na dro­
g ę  leśną, równoległą do czerwo­
nego szlaku turystycznego, ciąg­
nącego się z prawej strony - bli­
żej  brzegu morskiego. Przy sta­
nie licznika 1,35 k m  znajdziemy 
się pośrodku obiektu zwanego 
kładką n a d  ciekiem w o d n y m  
w Poddąbiu. Długiej na  niespeł­
n a  4 0  metrów, szeroka na ok. 3 
metry  wysoka na ok. 10 metrów 
(licząc od poziomu cieku wod­
nego). Na obu krańcach kładki 
znajdują się wiaty o wymiarach 
5,2 na 4, im.  Jest gdzie przysiąść, 
odpocząć i nacieszyć oczy wspa­

niałymi widokami naturalnego 
otoczenia - malowniczego wą­
w o z u  z u j śc iem strumienia 
do Bałtyku. Mówi się, że  to  ma­
giczne miejsce. Ponoć w okresie 
zimnej wojny nasi zachodni są­
siedzi s w y c h  szpiegów t ę d y  
szwarcowali. 

Kładka, czynna od  ubiegło­
rocznej jesieni, okazała się let­
n im hitem turystycznym po­
między Ustką a Rowami. Ciągną 
tu  istne pielgrzymki spacerowi­
czów, cyklistów i innych tury­
stów, a m y  ciągniemy dalej  
na zachód. Zaraz pożałuję, że  nie 
czerwonym szlakiem, a drogą 
z ceglanego tłucznia, którą uło­
żyli budowniczowie kładki. Te­
raz nie da się nią jechać, b o  po­
r y t a  przez speców o d  z r y w k i  
ściętego drewna oraz amatorów 
jazdy quadami i motocyklami 
crossowymi. Ponad pół kilome­
tra drałowania n a  piechotę 
do kamiennego słupska z nume­
rem 52 na rozwidleniu drogi leś­
nej ,  gdz ie  skręcamy w p r a w o  
do następnego rozwidlenia. Kie­
rujemy się w prawo skos n a  ko­
lejny szlaban, za którym zaczy­
na się przyzwoita, utwardzona 
drobnymi kamieniami droga. 
Na liczniku powinniśmy mieć 
już  2,72 k m  przebiegu. Przy 5,23 
k m  kamienisty trakt przemieni 
się w drogę z betonowych płyt 
jumbo. Po lewej wielkie połacie 
łąk, skąd dochodzi klangor żu­
rawi zbierających się do  odlotu 

• Żurawie pierzaste szykują się do odlotu, a te mechaniczno -
hydrauliczne pewnie przezimują na usteckiej plaży 

tam, skąd teraz ciągną uchodź­
cy. Dalej prosto, jakprowadzibe­
tonowa droga. Na 6. kilometrze 
mijamy z prawej drewniany mo­
stek, prowadzący do ścieżki dy­
daktycznej i parkingu turystycz­
nego Orzechowska Wydma. Do­
jazd d o  tego ciekawego miejsca 
jest też z drugiej strony- od szla­
k u  „zwiniętych torów" koło w s i  
Zapadłe. A m y  kontynuujemy 
jazdę w kierunku Ustki, mijając 
z prawej wysoką n a  5 0  metrów 
w i e ż ę  d o  oglądania walorów 
krajobrazowych i wypatrywania 
ewentualnych zagrożeń prze­
ciwpożarowych - czynna, po­

dobnie  j a k  sezonowe toalety, 
choć t o  już  połowa września. To 
znaczy, że  tutaj lato trwa, szkol­
n y  w o ź n y  nie  rządzi kalenda­
rzem. No i fajnie. 

Przejeżdżamy przez stojący 
otworem ośrodek szkoleniowo-
-wypoczynkowy „Leśnik", mi­
j a j ą c  s i ę  m.in.  z burmistrzem 
Ustki n a  rowerze. Zaraz zawra­
ca i pomyka  asfal tową drogą 
do Ustki, a kiedyś zapuszczał się 
a ż  p o d  Rowy. Po w y j e ź d z i e  
z „Leśnika" kierujemy się w pra­
w o  czerwonym szlakiem 
d o  Ustki. Da się jechać, ale nie 
p o  całości drogi. 

Na 9,29 k m  zejście n a  plażę 
w Ustce. Chyba ostatnie na pro­
menadzie, ale trudno się poła­
pać, b o  plaże p o  wschodnie j  
stronie to teraz wielki plac budo­
w y  umocnień brzegowych.  
Do tego miejsca, przypominają­
cego skwerek na tarasie widoko­
w y m ,  dociera ok. kilometrowa 
ścieżka rowerowo-piesza 
z podusteckiej Przewłoki. Pro­
wadzi d o  trasy „zwiniętych to­
rów".  Tak m i  się to  podoba, ż e  
przejeżdżam ten kawałek w obie 
strony i jeszcze kombinuję, jak­
b y  nie ominąć g o  w drodze po­
wrotnej. A to  wcale nie jest  ta­
kie proste, b o  Ustka m a  bardzo 
ubogą sieć dróg  rowerowych 
i w starej  części miasta chyba 
niewiele można zmienić na lep­
sze. 

Jadąc dalej n a  zachód, na 12. 
kilometrze m i j a m y  z p r a w e j  
wjazd na plażę umacnianą kupą 
kamieni. W weekend nie słychać 
łomotu pneumatycznych agre­
gatów, coś jednak stuka uparcie. 
Okazuje  się, ż e  t o  dzięcioły... 
Drzewostan w t e j  nabrzeżnej  
części wczasowiska nie wyglą­
da na zdrowy, a w ogóle to  panu­
j e  t u  taki bajzel architektonicz­
n y  i urbanistyczny, ż e  ewakuu­
j ę  się n a  ul. Wczasową, a stam­
tąd  poprzez pieszo-rowerowy, 
300-metrowy Trakt Solidarnoś­
ci docieram znowu d o  nadmor­
skiej  promenady. Trzeba zejść 
z roweru, b o  t u  jest  zakaz jazdy 

takimi środkami lokomocji.  
Na piechotę w ciżbie spacerowi­
czów, wcinających wielkie por­
cje słodkości, docieram wresz­
cie d o  celu te j  wyprawy, mając 
n a  liczniku 14,45 km.  To przy­
czółek kładki nad kanałem por­
towym, nieczynnej od połowy 
wakacji. Największa wtopa te­
gorocznego sezonu letniego 
n a  wybrzeżu,  spowodowana 
prawdopodobnie ubocznymi 
skutkami robót hydrotechnicz­
nych w porcie. Stoję tu  jak wry­
t y  pod znakiem zakazu, pod któ­
r y m  jest  napisane, że  nie doty­
czy pojazdów uprzywilejowa­
nych. 

Śmiesznie w t e j  Ustce, b o  
p o d  takim s a m y m  znakiem 
n a  skrzyżowaniu ulic Leśnej  
i Mickiewicza jest  napisane, że  
zakaz nie dotyczy rowerów oraz 
urzędu morskiego, policji, Stra­
ży Granicznej i ALP. Niczym po­
jazd uprzywilejowany przedzie­
ram się przez śródmiejskie pia­
chy wydmowe do ul. Wczasowej 
- całej rozkopanej, b o  remonto­
w a n e j .  Sprawdziłem, ż e  będą  
n o w e  ścieżki rowerowe, w i ę c  
w nastroju cokolwiek poprawio­
nym ruszam w drogę powrotną 
d o  Poddąbia, częściowo szla­
kiem „zwiniętych torów" przez 
Zapadłe i Wytowno. Prędko jed­
nak  wrócę  n a  t e n  szlak i j e g o  
okolice, b o  tutaj leśnicy i drwale 
przesadzają bardziej niż upra­
wiają. • ©® 
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# Gdy po ukończeniu 18 lat zaczęła pierwszą 
pracę, j e j  pensję od razu zajął komornik 

# Ponieważ nie wymeldowała się z zadłużonego 
mieszkania rodziców, musi zapłacić 125 tys. zł 

Pani Magda na starcie w dorosłość 
dostała od rodziców ogromny dług 
Słupsk 

Monika Zacharzewska 
monika.zacharzewska@gp24.pl 

Pani Magda przyznaje, ż e  w ro­
dz innym d o m u ,  w j e d n e j  
z uboższych słupskich dzielnic, 
nigdy nie miała lekko. Rodzice 
o bezpieczeństwo materialne 
je j  i sześciorga je j  młodszego ro­
dzeństwa nigdy specjalnie nie 
dbali.  Nie płacili t e ż  czynszu  
za mieszkanie komunalne. Pa­
ni  Magda przypuszczała,  
ż e  z tego powodu rodzice mo­
gą mieć problemy. Nie myślała 
jednak,  ż e  g d y  tylko wkroczy  
w dorosłość, tak  s a m o  j a k  ich 
dotkną one i ją.  

Pierwsza pensja 
na konto komornika 
- Jestem zwyczajną dziewczy­
ną, która miała swoje  marzenia 
- mówi  25-letnia dziś kobieta. -
Niestety, moje  marzenia straci­
ły sens w momencie, gdy  wesz­
łam w dorosłość i skończyłam 
18 lat. 

Gdy tylko ukończyła szkołę, 
wyprowadziła się z rodzinnego 
domu i podjęła pracę. 

Pracowałam w ó w ­
czas  w f i rmie  Morpol, k tóre j  
właścicielem był  p a n  Jerzy 
Małek. Któregoś dnia otrzyma­
łam pismo z nakazem zapłaty 
długu za mieszkanie rodziców. 
Na niewyobrażalną k w o t ę  125 
tysięcy zł. Byłam załamana, ko­
mornik zajął m i  wynagrodze­
nie. 

Pani Magda wspomina,  ż e  
wiedziała, iż rodzice o d  lat nie 
płacą czynszu z a  mieszkanie  
komunalne, że dług rośnie i ad­
ministracja s ię  o niego upomi­
na.  Nie pomyślała jednak,  ż e  
kłopot dotknie i ją. 

- Jednak okazało się, ż e  g d y  
stałam się  pełnoletnia i nadal 
byłam zameldowana z rodzica­
mi, stałam się współodpowie­
dzialna - mówi.  - Wtedy spani­
k o w a n a  opowiedziałam 
wszystko szefowi. Zachował się 
bardzo w porządku. Najpierw 
zatrudnił mnie  n a  etat, b y  ko­
mornik nie miał prawa zajmo­
w a ć  całej moje j  wypłaty, a po-

r \ j  
Marzę o własnym, 

pełnym miłości 
domu, a na starcie 

w dorosłość 
zostałam skreślona 
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Pani Magda martwi się o przyszłość swoją i swojej półtorarocznej córeczki 

tern zaangażował w moją spra­
w ę  swoich prawników. 

Dług umorzony, 
meldunek został 
Po wysłaniu wielu pism, udo­
wadnianiu,  ż e  pani  Magda 
o d  dłuższego czasu nie miesz­
ka  w rodzinnym domu, Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalne j  n a j p i e r w  skierowało 
do komornika sądowego wnio­
sek  o zawieszenie postępowa­
nia  egzekucy jnego.  Potem, 
p o  kilku miesiącach, prezydent 
miasta n a  podstawie opinii ko­
m i s j i  d o  s p r a w  opiniowania 
w n i o s k ó w  o umorzenie  l u b  
udzielenie innych ulg w spłaca­
niu należności, postanowił od­
stąpić  o d  egzekucji  komorni­
cze j  i zwolnić  panią Magdę 
z długu za  mieszkanie  rodzi­
ców. 

Panią Magdę wówczas, po­
nad cztery lata temu, t a  infor­
macja  ucieszyła. Jej  doświad­
czenie nauczyło ją również, b y  
przestrzec p r z e d  kłopotami 
swoje  młodsze rodzeństwo. Ci, 
którzy skończyli 18 lat, wymel-
d o w y w a l i  s i ę  z zadłużonego 
mieszkania, g d y  tylko osiągnę­
li pełnoletność. Ale  ona sama 
nadal tego nie  zrobiła. Twier­
dzi,  ż e  n i e  pomyślała, 
aby p o  pozytywnym załatwie­
niu je j  sprawy, to  nadal było ko­
nieczne. 

Jednak w ubiegłym tygod­
niu dostała s ą d o w y  nakaz za­
płaty. Niestety, dług, który j e j  
niegdyś  umorzono, nagle  po­
wrócił. Dostała sądowy  nakaz 
zapłaty wystawiony d o  postę­
powania n a  wniosek słupskie­
g o  urzędu miasta. 

- W te j  całej sytuacji jestem 
j u ż  bezsilna - mówi  młoda ko­
bieta .  - Mam dopiero 25  lat  
i przekreślone życie. Na start  
w dorosłość dostałam 120 tysię­
cy  długu. I choćbym pracowa­
ła całe życie, nie będę  w stanie 
tego spłacić. 

Pani Magda załamuje ręce. 
Nie wie ,  j a k  z takim ciężarem 
ułoży sobie życie. 

- W chwili obecnej wycho­
w u j ę  moją wspaniałą córeczkę, 
która m a  półtora roczku i to  ona 
trzyma mnie przy życiu - mówi  
pani  Magda. - Moim marze­
niem zawsze było kupno włas­
nego mieszkania i stworzenie 
prawdziwego, ciepłego domu 
przepełnionego miłością. Nie­
stety, wiem, ż e  t o  s ię  nie  speł­
ni.  Mając takie długi, nigdzie 
nie dostanę kredytu. Jeśli doj­
dzie d o  tego, iż komornik zno-
w u  b ^ ę .  pqbierął m i  pqłq\yę 

LAT 
pani Magda mieszkała 
z rodzicami, którzy zadłużali 
mieszkanie 

pensji, t o  d o  końca życia będę  
pracować za 6 0 0  zł miesięcz­
nie. Jaką j a  przyszłość zapew­
nię córce? Żyję w ciągłym stra­
c h u  i z n iepokojem patrzę  
w przyszłość. Na start w doro­
słość zostałam skreślona. 

0 swoją przyszłość 
trzeba walczyć 
Czy rzeczywiście ta  młoda ko­
bie ta  n i e  m a  s z a n s  n a  s tart  
w dorosłość z czystym kontem? 
Czy j e s t  skazana n a  spłacanie 
długów swoich rodziców, od­
powiadanie za ich błędy? 

- Cóż, ta pani zaniedbała ko­
nieczność wymeldowania  s ię  
z zadłużonego mieszkania, gdy  
się  z niego wyprowadziła. My, 
egzekwując wierzytelność, nie 
przyglądamy się indywidualnie 
każdej sprawie i nie wiemy, jak 
wyglądają jednostkowe sytua­
cje. Natomiast obowiązuje so­
lidarna współodpowiedzial­
ność za wierzytelność wszyst­
kich dorosłych zameldowa­
nych pod zadłużonym adresem 
osób - mówi Mariusz Junak, dy­
rektor  d o  s p r a w  ekonomicz­
nych w Przedsiębiorstwie Go­
spodarki  Mieszkaniowej  
w Słupsku. 

Jego zdaniem j e s t  szansa  
na ponowne umorzenie długu 
pani Magdaleny. 

- Należy jeszcze raz napisać 
pismo d o  komisji d o  spraw u lg  
1 umorzeń.  Umotywować od­
powiednio swoją  sytuację  ży­
ciową i napisać, dlaczego nie  
dokonało się formalności z w y ­
meldowaniem. W takich ewi­
dentnych przypadkach,  g d y  
okazuje  się, ż e  młodzi ludzie  
odpowiadają  za  długi swoich 
rodziców, komisja często przy­
chyla s ię  d o  ich próśb - mówi.  
- Ponadto sam wielokrotnie pi­
sałem do prezydenta o zwolnie­
n i e  takie j  o s o b y  z odpowie­
dzialności właśnie wtedy, g d y  
przeprowadzony przez naszych 
pracowników w y w i a d  środo­
w i s k o w y  potwierdzał,  ż e  t a  
osoba rzeczywiście nie miesz­
ka  w zadłużonym lokalu. 

Zapewnia też,  ż e  PGM n i e  
będzie podejmować czynności 
komorniczych d o  czasu wyjaś­
nienia sprawy. # ©O 

mailto:monika.zacharzewska@gp24.pl


Głos Słupska 
Piątek, 18 września 2015 MAGAZYN REPORTEROW słupsk + III 

Malarz kontra malarz. Kto i kiedy 
namalował tajemniczą polichromię 

# Nie wiadomo, czy w Słupsku mamy dzieło światowej i # Zagadkę mógłby w znacznym stopniu wyjaśnić 
sławy malarza, czy zwykłą dekorację ścienną I były lokator kamienicy przy ul. Tuwima 34 
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• Tomasz Maciejewski, miejski konserwator zabytków w Słupsku, 
obok tajemniczej polichromii 

• Tomasz Szymczak, historyk sztuki z Torunia, wykonał badania odkrywkowe i odsłonił pierwszą warstwę malunku, która pokrywa 
tynk w kilku pomieszczeniach kamienicy po rodzinie Freundlichów 

Sztuka 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Od kilku miesięcy t rwa  remont 
kamienicy przy ul. Tuwima 3 4  
w Słupsku. Polacy, k tórzy  
p o  w o j n i e  zamieszkali  w b u ­
dynku zbudowanym przez ro­
dzinę Feundlichów, długo nie 
zdawali sobie sprawy, że  użyt­
kują mieszkanie p o  wybitnym 
malarzu, b o  przed 1945 rokiem 
kamienica należała d o  rodziny 
Freundlichów, zamożnej  ku­
pieckiej  famili i  żydowskie j ,  
z które j  w y w o d z i ł  s i ę  Otto 
Freundlich, świa towe j  s ławy  
abstrakcjonista. Jedna z miej­
skich legend  głosiła, ż e  
p o d  współczesnymi warstwa-

1878 
ROK 
10 LIPCA NA ŚWIAT 
PRZYSZEDŁ 
Otto Freundlich 

m i  f a r b y  ozdobne j  m o ż e  s i ę  
mieścić praca wykonana przez 
samego Otto Feundlicha. Gdy 
w t y m  roku PGM rozpoczął ge­
neralny remont kamienicy, To­
masz Maciejewski, miejski kon­
serwator zabytków, postanowił 
w y k o r z y s t a ć  m o m e n t ,  a b y  
sprawdzić, czy ta  legenda mo­
że być  prawdziwa. 

Hipotezy torunianina 
W t y m  celu n a  koszt słupskie­
go magistratu wynajął Tomasza 
Szymczaka, his toryka  sztuki  
z Torunia, który wykonał bada­
nia odkrywkowe, czyli w prak­
tyce zdjął nawarstwienia kolej­
nych  przemalowań,  gładzi, 
a nawet fragmenty tapety. 

- Podczas pracy, którą w Słup­
s k u  wykonałem w kwietn iu,  
dokonałem ki lku  o d k r y w e k .  
Pobrałem t e ż  ki lka próbek,  
z których jedna została podda­
n a  analizie laboratoryjnej, do­
tyczącej j e j  składu pierwiastko­
wego. Dzięki te j  metodzie moż­
n a  ustalić, jaki materiał został 
użyty. Na razie udało s ię  usta­
lić, że  malowano gotowymi, fa­
brycznymi produktami malar­
skimi skomponowanymi na ba­

zie spoiwa akrylowego. Można 
powiedzieć,  ż e  t o  j e s t  współ­
czesne  spoiwo, które  zostało 
upowszechnione p o  II wojn ie  
światowej,  choć sporadycznie 
mogło się pojawiać j u ż  wcześ­
niej - mówi  Szymczak. 

Według niego z tego powo­
d u  j e s t  wątp l iwe,  czy  Otto 
Freundlich, k t ó r y  mieszkał 
w kamienicy n a  początku XX 
wieku,  mógł s ię  tego  rodza ju  
farbami posługiwać. Ponadto 
u w a ż a ,  ż e  należy przebadać 
próbki tynku, b o  odnosi wraże­
nie, że w niektórych miejscach 
w kamienicy j e s t  o n  młodszy 
niż ten, który tam ułożono pier­
wotnie. - Po moich rozmowach 
z panią, która prowadziła bada­
nia laboratoryjne, mogę powie­
dzieć, ż e  nie da się jednoznacz­
nie określić, z jakiego okresu po­
chodzi farba, którą wykorzysta­
no, aby  stworzyć polichromię. 
To było łatwiejsze w przypadku 
dzieł historycznych, b o  w ich 
przypadku wiemy, jakimi typa­
m i  farb posługiwano się w kon­
kretnych okresach - dodaje. 

Choć n i e  m a  d u ż e g o  do­
świadczenia, on sam raczej był­
b y  skłonny uznać, ż e  odkryta 

Polichromię mógł 
namalować były 

lokator kamienicy, 
który zamieszkał 

w niej po1945 roku 

kompozycja była dziełem po­
wojennym. - W kamienicy ma­
m y  d o  czynienia z barwnymi  
pasami,  które bardziej przypo­
minają świadomą kompozycję 
niż  f r a g m e n t  lamperii,  która  
obiegała pomieszczenie - uwa­
ża. 

Według niego sprawę ma­
lowidła mógłby rozjaśnić loka­
tor, który  mieszkał w t y m  po­
mieszczeniu o d  1945 roku.  
- Mam adres d o  tego pana. On 
obecnie  mieszka  w j e d n y m  
z budynków przy ul.  Królowej 
Jadwigi ,  a le  podczas  m o j e g o  
pobytu w Słupsku nie udało m i  
się g o  zastać. Na dodatek on był 
malarzem pokojowym, k tóry  
- j a k  powiedziała m i  jego  była 
sąsiadka - malował n a  ścianach 
własne  kompozycje  - d o d a j e  
Szymczak. 

Konserwator szuka 
sponsora 
Tymczasem Tomasz Maciejew­
ski, słupski konserwator zabyt­
ków, twierdzi ,  ż e  o d k r y t e  
n a  ścianie barwne  pasy wska­
zują na abstrakcyjny zamysł, b o  
tak w pokoju się nie malowało. 
- Czy m a m y  jednak d o  czynie­
nia z dziełem Freundlicha, mu­
siałby się wypowiedzieć histo­
r y k  sztuki, najlepiej specjalista 
o d  tego artysty - mówi  Tomasz 
Maciejewski, miejski  konser­
wator  zabytków w Słupsku. -
Gdyby autorstwo tej  pracy zo­
stało potwierdzone, to  mieliby­
ś m y  wydarzenie na skalę świa­
tową. 

Na razie nie wiadomo, kiedy 
dojdzie d o  dalszych badań od­
krycia n a  ścianie pokoju w ka­
mienicy  p r z y  u l .  T u w i m a .  
Mieszkanie, w którym się znaj­
duje,  jes t  własnością miejską. 
Z t e g o  w z g l ę d u  obecnie  j e s t  
zamknięte i czeka n a  decyz ję  
władz  mie j sk ich  co d o  j e g o  
przyszłości. Tomasz Maciejew­
ski chciałby doprowadzić do za­
bezpieczenia ściany z tajemni­
czym malowidłem. Poszukuje 
t e ż  sponsora,  k tóry  pokryłby 

koszty  dalszych prac badaw­
czych. 

Sprawa w y d a j e  s ię  ważna,  
b o  n a  razie  w mieście,  g d z i e  
urodził się i spędził dzieciństwo 
Otto Feundlich, nie m a  żadne­
g o  jego dzieła. 

On s a m  początkowo miał 
być handlowcem, a potem sto­
matologiem. Malarstwem 
i rzeźbą zajął się dopiero w wie­
k u  27 lat. Tworzył w Berlinie, 
Florencji i Paryżu.  W stolicy 
Francji powstały jego pierwsze 
dzieła sz tuki  n ieużytkowej ,  
m.in. reklama „Kompozycja de­
koracyjna". Własny styl wypra­
cował, eksperymentując z ku-
b izmem,  abstrakcjonizmem 
i k o n s t r u k t y w i z m e m .  Jego 
twórczość została zauważona 
przez krytyków sztuki w 1912 r., 
p o  w y s t a w i e  Związku Arty­
s t ó w  w Kolonii. Rok późnie j  
f rancusk i  poeta  Guillaume 
Apollinaire w w y d a n y m  albu­
mie  „Nowoczesne malarstwo" 
nazwał Freundlicha j e d n y m  
z na jbardzie j  interesujących 
malarzy niemieckich. Niestety, 
hitlerowcy nie docenili jego ta­
lentu, b o  w 1943 roku zabili g o  
wraz  z innymi Żydami. # ©® 
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Kręcąc, starałem się być 
„Noc Walpurgi" to jedna 

z najciekawszych premier jesieni 

Rozmowa 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Marcin Bortkiewicz ma szansę 
stać sięjednym z najważniej­
szych reżyserów młodego 
i średniego pokolenia. Za ty­
dzień na ekrany kin trafi jego 
pełnometrażowy debiut „Noc 
Walpurgi". Nam opowiada 
0 tym. jak powstał ten film. 

Szalony to jest rok dla 
ciebie... 
Ja wiem, czy szalony? To ra­
czej konsekwencja poprzed­
niego roku. Jak sobie poście-
lesz, tak się wyśpisz... 
...jak sobie nakręcisz, tak cię 
ocenią. 
Niekoniecznie. Sztuka t o  jest  
taki margines, który polega 
n a  bardzo indywidualnym od­
czuciu każdego, kto d o  niej 
podchodzi. A to  oznacza, ż e  
nie m a  obiektywnego zdania: 
ten film czy to  dzieło litera­
ckie jest  takie, siakie czy owa­
kie. Nie m a  czegoś takiego. 
A w związku z t y m  nie wiado­
mo, jak sobie nakręcić, b o  nie 
wiesz, jak widz  ciebie zinter­
pretuje. Więc dobrze jest  krę­
cić tak, b y  być wiernym same­
m u  sobie. 
1 to podoba się odbiorcom. 
bo podczas czerwcowego festi­
walu „Młodzi i film" w Koszalinie 
twój film „Noc Walpurgi" dostał 
aż pięć nagród. W Gdyni startu­
jecie w konkursie głównym. 
O tym filmie już mówi się bardzo 
dużo i bardzo dobrze, choć jego 
premiery jeszcze nie było. 
Staraliśmy się taki piar robić 
już od  ponad roku. Wiedzieli­
śmy, ż e  za nami nikt nie stoi. 
Jesteśmy tylko m y  i jeżeli m y  
nie zaczniemy działać w te j  
sprawie, to  nikt nie będzie 
chciał o t y m  filmie mówić i g o  
promować. Nie mamy pienię­
dzy n a  promocję, nie będzie 

Oczywiście, 
w słupskim 

Rondzie zawsze 
jestem w stanie 

wystąpić 

wielkich bannerów w żadnym 
z miast. Możemy natomiast 
rozmawiać o t y m  filmie, jeź­
dzić od  miasta d o  miasta. Ro­
zmawiać z ludźmi, z którymi 
chcieliśmy się spotkać po­
przez ten film. 
Rozmawiamy w Słupsku pod­
czas przedpremierowego poka­
zu „Nocy Walpurgi". Dużo takich 
spotkań odbywacie? 
Dużo, a m a m  nadzieję, ż e  bę­
dzie ich jeszcze więcej. Wszę­
dzie, gdzie chcą nas  zaprosić, 
przyjeżdżamy i rozmawiamy 
z widzami. Bardzo chcemy ta­
kich spotkań. 
Otym, że chciałbyś zrobić film 
pełnometrażowy, rozmawiali­
śmy już kilka lat temu. Gdy wów­
czas zapytałem cię. czego ci ży-
czyć. powiedziałeś: pełnego me­
trażu. Trudna była walka o ten 
film? 
To cały czas jest  walka, to  się 
nie kończy. To syzyfowa pra­
ca. Na każdym etapie, od  pisa­
nia scenariusza, poprzez wal­
k ę  o pieniądze, potem o dosta­
nie się n a  jakiś festiwal, walka 
0 jakość artystyczną tego fil­
mu,  walka o widza. Na każ­
d y m  etapie jest  walka i n a  każ­
d y m  etapie jest  porażka. 
Porażka? 
Tak. Nie wygrywasz  
n a  wszystkich polach. To nig­
d y  nie przynosi pełnej saty­
sfakcji. 
A może ty jesteś po prostu zbyt 
dużym perfekcjonistą? 
Nie wiem, nie zastanawiałem 
się nad tym. Ale j a  się nie skar­
żę. Chcę tylko powiedzieć, ż e  
to  nie jest  tak, ż e  m y  tylko 
chodzimy w blasku jupiterów 
1 się grzejemy w nich jak 
w słońcu. Za każdym sukce­
s e m  stoi strasznie dużo pracy. 
Tak samo, jak  i za porażką. My 
nie jesteśmy w stanie określić, 
co spotka się z prawdziwym 
zainteresowaniem, a co zosta­
nie pominięte milczeniem, co 
się komu spodoba. To jest  ta­
ka  praca, w której czasami jest  
jakaś podzięka, jakieś zainte­
resowanie, jakiś sukces. Ale 
zazwyczaj okupywane jest  t o  
maleńkimi porażkami. Piszesz 
scenariusz i on  ci się nie podo­
ba.  Nie podoba się aktorom, 
opiekunowi artystycznemu, 
a nawet  cioci Kloci. I myślisz, 
dlaczego się  nie podoba, co j a  
takiego złego zrobiłem. Co 
zrobić, żeby jednak się spodo­
bało. Potem składasz scena­
riusz d o  wielkich komisji. Jed­
na komisja mówi, ż e  może 
tak, druga, ż e  t o  jest  okropne, 

wialiśmy o tym filmie, ćwi­
czyliśmy, pracowaliśmy, gdzie 
mogliśmy. Na każdej próbie 
odnajduje się coś nowego i j a  
t e  wszystkie przypadki bra­
łem pod u w a g ę  i pozwoliłem 

i':: 

trzecia, ż e  t o  jes t  jeszcze bar­
dziej okropne, a czwarta mó­
wi,  ż e  to  arcydzieło, ale i tak 
nie d a  pieniędzy. 
Potem przychodzisz d o  pro­
ducenta. A on pyta, o czym t o  
jest.  Potem aktorka mówi, ż e  
tego nie zagra. To n a  każdym 
etapie jest  porażka za porażką. 
A t u  trzeba starać się zacho­
w a ć  zimną krew i pamiętać, 
o czym chciało się nakręcić 
film. 
To o czym jest „Noc Walpurgi'? 
O spotkaniu dwojga ludzi, 
którzy poprzez przypadek od­
najdują s ię  W tragicznym nie­
porozumieniu. 
Jak ten film ma się do tego. jak 
go zaplanowałeś na początku 
przygotowań? 

Pomysł n a  ten film przyszedł 
m i  d o  głowy w październiku 
2013 roku. Do premiery w e  
wrześniu 2015 roku nie minę­
ły nawet d w a  lata. To nie jes t  
długi czas jak n a  polskie wa­
runki. A przecież już  w czerw­
cu pokazaliśmy g o  publicz­
ności na konkursie w Koszali­
nie. Scenariusz został ukoń­
czony n a  przełomie lutego 
i marca 2014 roku. Ja w scena­
riuszu mało opisuję w dida­
skaliach. Dużo było opisane 
w dialogu. Bardzo pomogli 
nam aktorzy, próby, które rea­
lizowaliśmy. Trzy tygodnie 
spędziliśmy w Dźwirzynie. 
Przez trzy miesiące mieliśmy 
próby w Warszawie, wszę­
dzie, gdzie byliśmy. Rozma­

innymi środkami, b o  każda 
scena wymagała czegoś inne­
go. Niektóre sceny szły nam 
łatwiej, inne trudniej. A co j a  
im mogłem narzucić. Oni 
w sobie odnajdywali to, co 

temu scenariuszowi zaistnieć, 
nabrać mięsa n a  ekranie. 
Aktorzy mieli dowolność w kre­
owaniu swoich ról czy narzuca­
łeś im swoją wizję? 
Nie myślałem o tym, co jest  
moje, a co jest  ich. Ta praca 
polegała n a  tym, ż e  oni robili 
coś swojego, proponowali, a j a  
wybierałem to  czy tamto. 
Z każdym aktorem trzeba ro­
zmawiać inaczej. Do każdej 
sceny robiliśmy to  troszeczkę 

wydawało im się sensowne. 
A j a  tylko patrzyłem, żeby nie 
zrobili sobie krzywdy. 
Niektórzy reżyserzy po skoń­
czonych filmach mówią, że już 
się nimi nie zajmują, bo one są 
już własnością publiczności. Sa­
mi natomiast przystępują 
do pracy nad nowymi produk­
cjami. Jak jest w twoim przypad 
ku? 
Ja nie produkuję jeszcze ni­
czego nowego. Natomiast 
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wierny samemu sobie 
m a m  kilka scenariuszy, które 
chciałbym zrealizować. I zno­
w u  będzie pod górę, od poczę­
cia do... 
Krytycy filmowi, którzy widzieli 
„Noc Walpurgi". podkreślają, że 
tworzysz kino autorskie. Kolej­
ne filmy chcesz opowiadać po­
dobną poetyką? 
Nie wiem, jaką poetyką będę  
j e  opowiadał, b o  staram się 
znaleźć środki, które będą im-
manentne dla danej opowieś-

można cię zobaczyć na scenie ja­
ko aktora? 
Oczywiście. Gram dalej 
„Boboka", „Satanę", „Das 
Kuchendramę...". Być może 
wrócę do spektaklu „Obcy". 
I to  jest  wszystko, co grywam.  
Więcej nowych ról w teatrze 
nie robię. Choć nie m a  co się 
zarzekać. Natomiast teraz je­
stem absolutnie skupiony 
n a  realizacji filmowej, n a  reży­
serii filmowej i teatralnej. To 

M a m m  B o r t k i e w i c z  

Reżyser, aktor, scenarzysta, uro­
dził się w 1976 roku w Słupsku. 
Jest absolwentem Uniwersyte­
tu Gdańskiego oraz Mistrzow­
skiej Szkoły Reżyserii Filmowej 
Andrzeja Wajdy. Od 1991 zwią­
zany z teatrem Rondo, gdzie za­
grał w kilkudziesięciu spekta­
klach i monodramach, zdoby­
wając kilkadziesiąt nagród 
na najważniejszych konkursach 
i festiwalach teatralnych w Pol­
sce i za granicą. W Rondzie zaj­
mował się również reżyserią i pi­

sał scenariusze. Współpracuje 
też z innymi teatrami w Polsce. 
Jako reżyser i scenarzysta filmo­
wy zrealizował etiudy, doku­
menty i krótkie metraże: „Regu­
ły gry". ..Sublokator", ..Naucza­
nie początkowe". Dotychczas je­
go najbardziej znanym filmem 
był„Portretz pamięci",za który 
otrzymał wyróżnienie honoro­
we na Międzynarodowym Fo­
rum Niezależnych Filmów Fabu­
larnych, Nagrodę Główną 
na Niezależnym Konkursie Fil­

mów Krótkometrażowych 
za .oryginalne połączenie wielu 
filmowych gatunków, w którym 
świat fikcji miesza się z brutalną 
rzeczywistością oraz za wybitną 
rołę Babci wykreowaną przez 
Irenę Jun" oraz II Nagrodę 
w Konkursie Polskim „Niezależ­
ni". 
Jest członkiem Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich. 25 wrześ­
nia będzie miał premierę jego 
debiut pełnometrażowy, „Noc 
Walpurgii którego jest nie tylko 
reżyserem, ale również 
współscenarzystą wspólnie 

z Magdaleną Gauer. W czerwcu 
film był największym zwycięzcą 
34. edyqi Festiwalu Młodzi 
i Film w Koszalinie. Marcin 
Bortkiewicz i Magdalena Gauer 
otrzymali nagrodę za najlepszy 
scenariusz. Małgorzata 
Zajączkowska, która gra główną 
rołę. dostała nagrodę za najlep­
szą rołę kobiecą. Film otrzymał 
też Nagrodę Dziennikarzy, Na­
grodę Jury Młodzieżowego oraz 
Nagrodę Publiczności. „Noc 
Wałpurgr została też zakwalifi­
kowana do konkursu głównego 
Festiwalu Filmowego w Gdyni. 

• 

ci. Jedyne, co mogę obiecać 
i o co będę  walczył, t o  to, żeby 
jaknajuczciwiej opowiedzieć 
historię tak, jak j a  ją  widzę. Bo 
nikt za mnie j e j  nie opowie. 
Słupska publiczność poznała 
ciebie wiełe lat temujako akto­
ra. Ostatni raz grałeś w teatrze 
Rondo w lutym. Wciąż jeszcze 

mnie zawsze najbardziej inte­
resowało i p o  t o  wszedłem 
d o  tego zawodu. 
Ale w Rondzie na scenie jeszcze 
cię zobaczymy. 
Oczywiście, w Rondzie zaw­
sze  jestem w stanie wystąpić. 
• ©<E> 
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Jutro na stadionie 650-letia od­
będzie się n Memoriał Ryszar­
da Ksieniewicza. To kolejny już  
w y r a z  szacunku,  jak i  m a j ą  
d o  t e j  wybi tne j  postaci osoby 
związane z e  słupską lekkoatle­
tyką. Zmarły w kwietniu 2010 
roku  trener  z a  s w o j ą  działal­
ność w czerwcu 2 0 0 6  r. otrzy­
mał tytuł honorowego obywa­
tela Słupska. W 2012 roku jego 
imieniem została nazwana ha­
la lekkoatletyczna, która pow­
stała przy stadionie 650-lecia. 
Memoriał rozpocznie s i ę  
o godz. 13.30, o godz. 15 w Cen­
t r u m  Lekkoatletyki odbędzie 
s i ę  odsłonięcie gab loty  z pa­
miątkami sportowymi szkole­
niowca. 
Ekspozycja składać się  będzie 
m.in. z pucharów i medali zdo­
b y t y c h  przez  Ksieniewicza, 
a także informacji i zdjęć doty­
czących jego sportowej działal­
ności. 

Ksieniewicz? 
Nie.Ksieniu 
Pod taką k s y w k ą  z n a n y  był  
Ksieniewicz w ś rodowisku .  
Nikt nie mówił inaczej. To czło­
wiek  instytucja, który miał ol­
brzymią pas ję  - lekkoatletykę. 
Kochał szkolić z a w o d n i k ó w  
o d  podstaw,  a był  t renerem 
wszechs t ronnym.  Pracował 
z e  sprinterami, plotkarzami,  
biegaczami n a  średnich i dłu­
gich dystansach,  skoczkami 
w dal i w z w y ż .  To nie wszyst­
ko, b o  ukochał rzuty i tutaj miał 
w i e l u  naś ladowców.  Najbar­
dziej znanymi jego wychowan­
kami  są Stanisław i Mirosław 
Witkowie, wielokrotni repre­
zentanci Polski. Był też  trene­
rem kadry kraju. 

Na najwyższym stopniu 
podium 
Ksieniewicz startował w bar­
w a c h  Startu Koszalin, Startu 
Słupsk oraz Iskry  Białogard. 
Pracując jako ślusarz, zdobywał 
złote medale mistrzostw Polski 
w dziesięcioboju w 1958 i 1959 
roku.  W 1 9 5 8  roku ustanowił 
n o w y  rekord Polski w dziesię­
cioboju: 6221 pkt. Do 1961 roku 
stawał n a  podium mistrzostw 
Polski z e  s rebrem,  a p o t e m  
z brązem. Miało b y ć  tak także 
w1962 roku. • 

Pechowy powrót z pracy 
przez park 
Kilka dni  p r z e d  w y j a z d e m  
n a  mistrzostwa wracał z pracy 
przez składowiska drewna Fa­
bryk Mebli (dzisiejszy Park Kul­
tury  i Wypoczynku). Postano­
wił poprawić jedną z belek le­
żących niechlujnie n a  pryzmie. 
Zagrażała i n n y m  przechod­
niom, a on szedł wraz  z kolegą 
M. Szeferem. Obaj jednak prze­
dobrzyli .  Przy poprawianiu  
drewna  belka  spadła n a  n o g ę  
Ksieniewicza. Mocno g o  poobi­
jała. Poważny uraz oznaczał re-
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Ksieniewicz - honorowy 
obywatel. W1962r. belka 
przerwała medalowy pochód 
# Medalista, sportowiec, trener, potem także honorowy obywatel. W sobotę 
odbędzie się memoriał pamięci zmarłego w 2010 roku Ryszarda Ksieniewicza 

» Tutaj trzeci z lewej Ksieniewicz w biegu na 1500 metrów na bieżni stadionu WKS Zawisza 
w Bydgoszczy 

zygnację z e  startu i koniec do­
brze  rozpoczynającego się  se­
zonu! Nic gorszego nie mogło 
się przydarzyć tak znakomite­
m u  sportowcowi. 

- Pamiętam t e n  okres,  j a k  
Rysiek p o  p a r u  tygodniach 
p r z e r w y  zaczął przychodzić 
na stadion. Setki razy powtarzał 

n a  jednych zajęciach t e  s a m e  
ćwiczenia, nie angażując cho­
rej nogi. Marsz z"podnoszeniem 
kolana, wieloskoki  n a  j e d n e j  
nodze,  ćwiczenia  n a  d r ą ż k u  
i w i e l e  innych.  Cała słupska 
grupa  (zawodnicy znad Słupi 
trenujący w Słupsku i t u  miesz­
kający, ale reprezentujący Wte-

» Kolejny start w mistrzostwach Polski. Na zdjęciu w trakcie rzutu 
dyskiem 

d y  Iskrę Białogard - dop. auto­
ra), podziwiała wtedy jego upór 
i dążenie  d o  p o w r o t u  n a  sta­
dion -pisze w książce „Ryszard 
Ksieniewicz i inni"  (wydane j  
w 2 0 0 8  roku, własnym sump­
tem) Jan Wodecki, wtedy  kole­
g a  z sekcji lekkoatletycznej, po­
tem także trener. 

Szczęście w nieszczęściu, że  
zanim doszło d o  w y p a d k u ,  
Ksieniewicz przyczynił s i ę  
d o  zdobycia przez sportowców 
Iskry Białogard awansu d o  n li­
gi. W zawodach eliminacyjnych 
Iskra zajęła pierwszą pozycję  
i w l 9 6 3 r o k u j e j  sportowcy wal­
czyli n a  zapleczu I ligi. # ©® 

Podopieczni 
Ryszarda 

Ksieniewicza 
zdobyli 80 medali 
mistrzostw Polski 

• Ryszard Ksieniewicz w trakcie mistrzostw Polski. Tutaj rzuca oszczepem 

Podziel się historią 

# Lipiec1945 roku uchodzi 
za oficjalną, encyklopedyczną 
datę powstania klubu Czarni 
Słupsk. Obchodzimy więc 70. 
rocznicę powstania powojen­
nego słupskiego sportu. 
Zamierzamy w serii artyku­
łów przybliżyć na naszych ła­
mach te 70 lat sukcesów, 
okresów lepszych i gorszych, 
zmian. Sylwetki sportow­
ców, działaczy, wydarzenia. 
To będzie część większego 
projektu, który będziemy re­
alizować ze słupskim Muze­
um Pomorza Środkowego. 
Chcemy uporządkować wie­
dzę i pamiątki po tym prze­
mijający m okresie, które 
mogą zaginąć bezpowrotnie. 
A były w tym czasie łata 
wielkiej świetności. Cel to 
także powstanie muzealne­
go miejsca na pamiątki 
po słupskim sporcie. Liczy­
my na pomoc czytelników, 
sportowców, trenerów, 
znawców tematu. Dzielcie 
się z naszą redakcją i czytel­
nikami wiedzą i pamięcią. 
Szczegóły wkrótce. 
(RES) 
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Serowar uczy chętnych, jak zrobić 
dojrzewający ser w swoim domu 
# Wystarczy 20 litrów mleka prosto od krowy, 
aby przeprowadzić warsztaty serowarskie 

# W ciągu kilku minut każdy może zrobić ser, 
który dojrzeje i będzie smakowicie pachniał 

Gmina Słupsk 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Krzysztof Jaworski, doświad­
czony serowar z Żuław, w mi­
niony piątek dzielił s ię  swoją  
wiedzą z mieszkańcami powia­
t u  słupskiego. 

Prowadzone przez  niego 
warsztaty, które zorganizowała 
b y t o w s k a  Fundacja Rozwoju 
Lokalnego Parasol, odbyły s ię  
w świetlicy wiejskiej w Wiklinie. 
Uczestniczyło w nich 12 osób. 

Jak się okazało, serowarstwo 
j e s t  s t o s u n k o w o  łatwe, choć 
sam Jaworski jest absolwentem 
Akademii Rolniczo-Technicz­
ne j  w Olsztynie, gdzie studio­
wał technologię żywności. Jed­
nak p o  trzech latach pracy nau­
kowej na stanowisku asystenta 
rozpoczął pracę w niewielkim 
zakładzie serowarskim. 

Dzisiaj przekonuje, ż e  a b y  
s a m e m u  w y p r o d u k o w a ć  
smaczny żółty ser, n ie  trzeba 
mieć skomplikowanych urzą­
dzeń i zdobywanej latami wie­
dzy. 

- Najważnie j szym w a r u n ­
kiem j e s t  zdobycie świeżego, 
n iepas teryzowanego mleka.  
Na szczęście n a  Pomorzu moż­
n a  sobie z t y m  łatwo poradzić 
- mówi  Krzysztof Jaworski. 

Tajemnica podpuszczki 
W p r z y p a d k u  w a r s z t a t ó w  
w Wiklinie wystarczyło 2 0  li­
trów mleka. Reszta produktów 
i sprzęt t o  rzeczy ogólnodostęp­
ne,  takie,  k tóre  z n ą j d z i e m y  
w każdej kuchni. 

- J e d y n y m  n i e t y p o w y m  
składnikiem, w który trzeba się 
wcześniej zaopatrzyć, jest  pod­
puszczka - naturalny enzym,  
ułatwiający ścinanie się białka 
dodaje serowar. 

Praktyczna prezentacja se-
rowarstwa obejmuje  omówie­
nie kilku podstawowych zasad 
obowiązujących przy produk­
cji twardego sera. Później wszy­
scy przystępują do pracy. Trwa­
jący kilkadziesiąt minut pokaz, 
podczas którego prowadzący 
i kilku śmiałków wykonywal i  
bardzo proste i wynikające jed­
na z drugiej czynności, kończy 
s ię  pojawieniem n a  sicie ape­
tycznego, białego stożka, który 
następnie  m o ż n a  f o r m o w a ć  
i wzbogacać smakowo. 

Pobudzające warsztaty 
Swoją wiedzą Krzysztof Jawor­
ski, który przez 15 lat prowadź# 

w y t w ó r n i ę  serów, dzieli  s i ę  
chętnie. 

- Moim celem i marzeniem 
j e s t  s tworzenie g r u p y  produ­
centów - serowarów w naszym 
regionie i odtworzenie dosko­
nałego niegdyś sera żuławskie­
go.  Ser p o w s t a j ą c y  n a  Żuła­
wach, będący kontynuacją tra­
dycj i  niderlandzkich osadni­
ków i szwajcarskich serowarów, 
będzie wzbogacać region kuli­
narnie i stanowić atrakcję tury­
styczną, a dla wielu ludzi może 
s tać  s ię  pas jonującym sposo­
b e m  na życie - uważa. 

Przeprowadził już wiele war­
sztatów. Ostatnio działa w regio­
nie słupskim, gdzie na zlecenie 
Fundacji  Parasol spotyka  
na warsztatach z mieszkańcami 
wielu miejscowości. 

Celem warsztatów jest pobu­
dzenie mieszkańców obszarów 
wiejskich do poszukiwania spo­
s o b ó w  n a  małą przedsiębior­
czość w oparciu o lokalne zaso­
by. Serowarstwo może bowiem 
stanowić hobby, pasję, wzboga­
cenie domowego stołu czy ofer­
t y  agroturystycznej, a także być 
sposobem n a  trwałe zarobko­
wanie.  Zainteresowani takimi 
warsztatami mogą się kontak­
tować z Fundacją Rozwoju Lo­
kalnego Parasol w Bytowie, 59  
7 2 1 2 4  77, e-mail: doradztwo 
(gfundacjaparasol.org 

35 przepisów w książce 
Zainteresowani tradycyjnym se-
rowarstwem powinni sobie spra­
w i ć  książkę „Przeszłość dla 
Przyszłości. Wielokulturowość 
kuchni Pomorza", która zawiera 
receptury tradycyjnych i regio­
nalnych potraw. Publikacja zo­
stała wydana na zlecenie sied­
miu  lokalnych g r u p  działania, 
w tym żuławskiej Lokalnej Gru­
p y  Działania Żuławy i Mierzeja. 
Książka zawiera przepisy regio­
nalne poszczególnych regionów 
Pomorza. Część regionu Delty 
Wisły reprezentują przepisy ku­
linarne Artura Wasielewskiego 
i serowara Żuławskiego Krzysz­
tofa Jaworskiego - ser domowy 
i gouda  farmerska.  W sumie  
można tam znaleźć 35 przepisów 
n a  dojrzewający ser domowy, 
który zdaniem wielu osób jest  
smaczniejszy od białego twaro­
g u  domowego, który do tej  pory 
produkuje się wwiejskich gospo­
darstwach z e  zsiadłego mleka. 
Jeśli ktoś poznał ten smak, to nig­
d y  g o  nie zapomni. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, ż e  smaczny ser 
można też  zrobić z serwatki,  
choć wiele osób ją traktuje jako 
odpad.#©® 
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Za wysokie progi na słupskie nogi 
# Wstyd! Wciąż zachowujemy się w naszym 
mieście jak barbarzyńcy z czasów PRL-u 

# Zamiast nowoczesnego parkingu dla rowerów, 
lepiej zrobić więcej ścieżek dla cyklistów 

Myśli, obserwacje i moje 
pomysły na Słupsk 

Bardzo fa jny pomysł z nowymi 
muralami w mieście (ul. 
Lutosławskiego) i graff i t i  
n a  chodnikach. Oba pomysły, 
choć nienowe, zawsze wygląda­
ją fajnie i mogą być polem do po­
pisu  dla artystów. Moim zda­
niem władze miasta powinny 
of iarować w i ę c e j  mie j sca  
w przestrzeni publicznej arty­
stom. 
Ostatnio pisałem o tym, że  mia­
sto powinno zorganizować fe­
s t iwal  p r o m u j ą c y  słupskich 
m u z y k ó w  i wokal is tów.  
Dlaczego nie udostępnić więcej 
miejsca  artystom plastykom. 
Wielkich ścian raczej.w naszym 
mieście  n i e  b r a k u j e  - s k w e r  
Pierwszych Słupszczan, bloki 
przy ul. Nowobramskiej. Prze­
strzeni masa .  Rowerowy par­
king typu bike & ride powstaje  
w Słupsku. Piękny, przeszklony, 
nowoczesny - jakby przeniesio­
n y  z e  stolicy rowerów, Amster­

• Takie graffiti pojawiło się ostatnio na słupskich chodnikach 

damu.  Super! Tylko dlaczego 
wciąż n a  ulicy Lutosławskiego 
na środku ścieżki rowerowej stoi 
lampa. Dlaczego na ulicy Pade­
rewskiego ścieżka kończy się, 
choć do pobliskiego Parku Kul­
tury i Wypoczynku j est dosłow­
nie  kilkaset metrów. Nie 
wiem, dlaczego na ulicy Kaszub­

skiej przy skrzyżowaniu z ulicą 
Drzymały brak jest  połączenia 
dwóch  ścieżek rowerowych -
tak, że  trzeba zsiadać z roweru. 

Dlaczego na ulicy Wojska Pol­
skiego wciąż nie m a  ścieżki ro­
werowej. Przechodnie wpadają 
n a  rowerzystów i odwrotnie.  
Fajnie, ż e  sięgamy p o  standardy 

z krajów rozwiniętych bardziej 
od nas. Szkoda, że  po  drodze za­
pominamy o podstawowych 
rozwiązaniach. Obym się mylił, 
ale parking typu bike & ride bę­
dzie stał pusty. Niestety. Do te­
g o  b y  był pełny, potrzeba kom­
pletnej infrastruktury dla rowe­
rzystów, a nie wisienki n a  tor­

cie. Aha - i dla wyjaśnienia. Je­
stem zapalonym rowerzystą. 

Ostatnio dałem się wciągnąć 
w dyskusję o dworcu PKP - bu­
rzyć czy zostawić. Po wizycie 
na miejscu, stwierdzam jednak 
- niech PKP zajmie się najpierw, 
i to szybko, podwyższeniem pe­
ronów. Wejść i wy j ść  z wagonów 
na stacji Słupsk jest  trudno na­
w e t  osobie zdrowej i sprawnej. 
Starsi dosłownie wspinają się, 
kurczowo trzymając się poręczy. 
Problem jest z podawaniem ba­
gaży przy wysiadaniu i wsiada­
niu.  Osoby niepełnosprawne 
muszą być wnoszone do środka . 
Nie mówiąc  o smrodzie, jaki  
czuć, g d y  pociąg s ię  zatrzyma 
n a  peronie, a ujścia z toalet są 
niemal na wysokości głów wsia­
dających pasażerów. Tak więc, 
zanim ustalimy, co z tym dwor­
cem, zanim zatwierdzimy pla­
ny, w b i j e m y  łopatę i zanim 
przetniemy wstęgę,  zróbmy 
szybko coś, co ułatwi życie pa­
sażerom. Zwyczajnie podnie­
ś m y  o metr  w y ż e j  peron. No 

chyba, że PKP uważa, że  ich wa­
gony to  za wysokie progi. 

Miasto s z u k a  n a b y w c y  
n a  dawną halę sportową Czar­
nych Słupsk. Przed wojną znaj­
dowało się w t y m  miejscu lot­
nisko  Stolp-West, a hala  j e s t  
p r z e b u d o w a n y m  hangarem.  
Powiem krótko - wstyd.  Wstyd 
dla miasta,  ż e  z a  6 5 0  tys ięcy  
złotych chce sprzedać historię. 
Przecież w budżecie miasta t e  
p ieniądze  t o  jak ieś  grosze.  
A z halą z w i ą z a n y  j e s t  kawał  
przeszłości - od przedwojenne­
g o  lotniska po  zwycięstwa siat­
karek Czarnych Słupsk. Miejsce 
t o  powinno zostać odrestauro­
w a n e  i zagospodarowane.  
Obiekt z a w s z e  m o ż n a  prze­
nieść w inne miejsce. Nawet je­
śli jego stan jest tragiczny powi­
nien zostać choć częściowo za­
chowany.  Tyle  j u ż  w n a s z y m  
mieście zniszczyliśmy pamią­
t e k  z przeszłości.  Mamy rok 
2015 i wciąż zachowujemy się 
czasem jak barbarzyńcy. # 
BOGDAN STECH 
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Niezłomny z Platformy 
# Senator Kleina jest chyba wielkim 
zwolennikiem JOW-ów, tylko w nieco 
zmodyfikowanej wersji. Jeden okręg 
wyborczy - i wyłącznie jeden kandy­
dat. Niezmordowane czyniłzabiegi 
u PSL, koalicjanta PO, aby wycofali 
swojego kandydata. Udało się i kandy­
dat PSL przypomniałsobie, że wystar­
tować nie pozwala mu zdrowie. Aów 
kandydatto postać nietuzinkowa. Do­
brze wykształcony inżynier, w PRLse-
kretarz partii, potem wojewoda słupski 
i aż przez trzy lata pomorski i. Groźny, 
bo znany, nawet popularny i erudyta. 
Autor esejów historycznych, z których 
jeden to opowieść o życiu Chrystusa 
„Niezłomny z Nazaretu". Ten kandydat 
to Jan Ryszard Kurylczyk. Nie odbierze 
więc głosów kandydatowi PO. Panie 
Kujawski, może i pan się zastanowi 
nad kandydowaniem? 

Smutny Adaś 
# Półpisowiec Adam Jaworski z So­
lidarnej Polski rozpłakał się 
na wszystkich możliwych 
fęjsbukach, że SP nie dostała 
na wspólnej z PiS liście wyborczej 
miejsca biorącego. Brać panie Ada­
mie to mogą co najwyżej ryby. A wy 
pomyślcie o fajnym programie, no­
woczesnej kampanii, mobilnym za­
pleczu i takich tam innych „pierdo­
łach", których i tak nie rozumiecie. 

Pamiętnik młodej lekarki 
# Ta historia jest przednia, świeża 
i podobno autentyczna. 
W słupskim szpitalu ktoś znalazł 
na korytarzu odcinek wydruku 
wypłaty pewnej lekarki. Musiał 
wypaść jej z kieszonki. Wieść 
rozniosła się lotem błyskawicy. 
Kwota wynagrodzenia widniejąca 
na tym odcinku wywołała 
prawdziwy wstrząs psychiczny 
u pracowników niższego szczebla. 
Dobrze, że nie skończyło się 
rozruchami. Jaka była to kwota 
nie napiszemy. Nigdy byście w to 
nie uwierzyli. 

Afera kabelkowa 
# W słupskim ratuszu afera 
kabelkowa. Dobrze opłacany pra­
cownik z nowej ekipy nie potrafił 
zrestartować komputera i twierdził, 
że padł mu system. Przechodzący 
konserwator „pan Zdzisiu" kopnął 
w stół i wszystko zadziałało. Pracow­
nicy ratusza mieli używanie na fo­
rum gp24. Bogu ducha winny „pan 
Zdzisiu" musiał się z tłumaczyć, choć 
nie ma pojęcia co to forum gp24. 
BONNIE& CLYDE 

# Zachęcamy do kontaktu. Może 
coś podpowiecie? Pamiętajcie. Inte­
resują nas płotki tylko sprawdzo­
ne. Czekamy na maile od was: 
plotkisprawdzone@gmailxom 


